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Wszystkie ataki nieprzyjacielskie
p o d  K r z y w y m  R o g i e m  o d p a r t o
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w  p o rc ie  A n z io

2  Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 27. II. 1944.

Naczelne Dowództwo Sił 
Zbrojnych podaje:

Między Dnieprem i K rzyw ym  
Rogiem, na południe od Bere- 
lyny, na północ od Rogaczewa 
i na południowy wschód od W i­
tebska wojska niemieckie odpar­
ty ataki sowieckie po części w 
ciężkich walkach. Miejscowe 
wyłomy oczyszczono lub zaryg­
lowano.

Na obszarze zaplecza środko­
wego odcinka frontu wojska 
ubezpieczające wraz z legionem 
Ochotników francuskich rozpro­
szyły silniejsze bandy bolszewic­
kie, przyczyniły, im wysokie 
krwawe straty ' i  wzięły obfitą 
zdobycz. Zburzono 43 obozy 
band z ponad 1000 bunkrów i 
urządzeń zaopatrzeniowych.

Na północnym odcinku frontu 
.wojska niemieckie na niektó­
rych odcinkach wycofały się 
planowo dalej. Gwałtowne ataki 
nieprzyjacielskie na wschód od

jeziora Pskowskiego i na froncie 
Narwy spełzły na niczym w za­
ciętych walkach.

Ubiegłej nocy sowieckie samo­
loty terrorystyczne atakowały 
ponownie fińską stolicę. Powsta­
ły szkody w okręgach mieszkal­
nych i straty wśród ludności. 
Fińska artyleria przeciwlotnicza 
i niemieckie myśliwce zniszczyły 
13 samolotów nieprzyjacielskich.

Na przyczółku desantowym 
Nettuno kilka ataków nieprzy­
jacielskich załamało się w skon­
centrowanym niemieckim ogniu 
odpierającym.

Artyleria dalekosiężna ostrze­
liwała porty w  Anzio i Nettuno 
oraz dalsze nieprzyjacielskie 
miejsca lądowania. *

W  czacie od 24 stycznia do 
24 lutego podczas walk na przy­
czółku desantowym Nettuno 
wzięto 5721 jeńców, zniszczono 
212 czołgów oraz uczyniono nie­
zdolnymi do ruchu 21. Zdobyto 
5 czołgów, zniszczono lub zdoby­
to ponad 40dzial.

Na włoskim froncie połuijnio-1 silnymi zespołami samolotów

Front lotniczy nad Niemcami
Aftaczmą wzmocniony

B E R L IN . W  ciągu ubiegłego 
dnia i nocy zestrzelono nad. ob- 
azarami Rzeszy Niemieckiej 165 
nieprzyjacielskich samolotów, 
głównie czteromotorowych bom­

bowców, co powiększa liczbę 
sniszczonych ogółem nieprzyja­
cielskich maszyn nad niemiecką 
aiemią od czasu ataku na Lipsk, 
1  j. od 20 lutego, do 506 jedno­
stek. Innym i słowy: Niszczono 
równo po sto maszyn dziennie. 
W  niemieckich sferach wojsko­
wych zwraca się uwagę na to, 
ie  front lotniczy nad Niemcami 
w  ostatnich tygodniach wyka­
zał znaczne wzmocnienie i sku­

teczność obrony niemieckiej for­
macji myśliwców. Chociaż A n ­
glicy i Amerykanie musieli za­
niechać swej taktyki zwartego 
nalotu, ponieważ zespoły ich sta­
nowiły dobry cel dla atakują­
cych niemieckich myśliwców i 
przeszli obecnie do taktyki po- 
jedyńczych nalotów na rozmaite 
cele jednocześnie, zmuszając ob­
ronę do rozdrobnienia swych sił, 
to jednak liczba zestrzelonych 
nieprzyjacielskich samolotów w 
ciągu ostatnich pięciu dni wy­
kazuje swą rekordową 
kość.

wym dzień przeminął bez szcze 
gólniejszych wydarzeń.

Okręty ubezpieczająca nie­
mieckiego konwoju odparły u- 
biegłej nocy na obszarze morza 
pod Havrem kilkakrotne ataki 
brytyjskich ścigaczy i dwa z nich 
zapaliły pociskami. Jeden z tych 
statków pozostawiono w  stanie 
tonącym. Konwój nieuszkodzony 
osiągnął swój punkt przezna­
czenia.

Z  Kwatery Głównej Fiihrera, 
dnia 28. II. 1944.

Naczelne Dowództwo Sil 
Zbrojnych podaje:

Po obu stronach Krzywego 
Rogu bolszewicy atakowali wczo 
raj przez cały dzień wielkimi 
siłami piechoty i czołgów. Wszy­
stkie ataki przy zaryglowaniu 
kilku wyłomów odparto. Na po­
łudnie od błot Prypeci w nie­
których miejscach panowała o- 
żywiona działalność bojowa. Pod 
Jampolem wojska armii lądowej 
i oddziałów broni S S  odrzuciły 
kontratakiem siły nieprzyjaciel­
skie.

bojowych i bombowców na 
wschód od Kirowogradu stano­
wiska artylerii nieprzyjaciel­
skiej, skupienia czołgów i wojsk. 
Most na Dnieprze kilkakrotnie 
rozbito celnymi bombami.

Podczas walk w ostatnich 
dniach na obszarze na północ od 
Rogaczewa szczególnie się od­
znaczył komendant batalionu w 
pewnym pułku grenadierów, ka­
pitan Sattler, na czele grupy 
uderzeniowej.

Na froncie włoskim panowała 
wczoraj tylko miejscowa dzia­
łalność bojowa. Od kilku dni 
okrążone pod Buon Riposo na 
południowy zachód od Aprilia 
siły nieprzyjacielskie w  sile pra­
wie dwu batalionów zniszczono 
po ciężkich wałkach na bogatym 
w jaskinie i parowy terenie. 
Wzięto ponad 650 jeńców. Nie­
przyjaciel w zaciekłych walkach 
wręcz poniósł bardzo ciężkie 
krwawe straty.

Pierwszy batalion 9-go pułku 
grenadierów pancernych pod 
dowództwęm majora Ecker od­
znaczył się tutaj szczególnie.

XT , , . , „  . Baterie dalekosiężne ostrzeli-
Na południe od Berezyny me- wały z zaobserwowanym skut- 

wspierane kiem nieprzyjacielski ruch wy- 
i—  iadunkowy na obszarze Anzio i 

j Nettuno. Ataki niemieckich bo- 
Lotnictwo wspierane przez ru- jowych sil lotniczych wywołały 

muńskic siły lotnicze atakowało w  porcie Anzio silne pożary.

Wielki sukces Japończyków
na wodach koło wysp Mariańskich
Zatopienie lotniskowca l trzech welkich okrę­
tów wojejiych— prawdopadol) ie również lot* 

niskewców
TOKIO. (DNB). 28. 2. Cesarska 

kwatera główna podała w ponie­
działek o godzinie 18 co nastę­
puje:

„Rankiem 22 lutego ukazały 
się oddziały floty nieprzyjaciel­
skiej wraz z dziesięcioma lotni­
skowcami 1 ośmiu pancernika­
mi, stanowiącymi gros tych sił, 
na wodach na wschód od wysp 
Mariańskich. Cesarskie lonictwo 
morskie przystąpiło natychmiast 
do ataku, nacierając bez przer­
wy na siły nieprzyjacielskie od 
wieczora 22. 2. a i do świtu 23. 2.

Zatopiono przy tym jeden lofo 
niskowiec i trzy wielkie okręty; 
wojenne —  prawdopodobni* r6» 
wnież lotniskowce —  oraz us»> 
kodzono jeszcze jeden lotnisko­
wiec.

Rankiem 23. 2. siły nieprzyja­
cielskie po dokonanym ataku na 
wyspy Saipan, Tinian i Guafc 
przez około 200 samolotów, któ­
ra wystartowały z lotniskowa 
ców, uciekły w kierunku wscho* 
dnim.

Poniesione przez Japończyków 
straty są nieznaczne".

Polacy mają jeszcze dziękować

ustanuie ponawiane 
przez czołgi uderzenia sowieckie 
pozostały bez skutku.

SZTO KH O LM . Dyplomatyczny l 
współpracownik gazety „News 
Chronicie" pisze na marginesie 
odrzucenia przez Polaków so­
wieckich planów granicznych, 
jak to uwydatnione zostało w 
„Dzienniku Polskim", że jeżeli 
ten półurzędowy organ repre­
zentuje rzeczywiście pogląd pol­
skiego rządu emigracyjnego, to 
istnieje bardzo mała nadzieja na 
zlikwidowanie sporu. W  artyku­
le „Dziennjka Polskiego" nie 
widać żadnej „wdzięczności dla 
bezinteresownych 1 niestrudzo­

nych wysiłków Churchilla i Ed*« 
na“, zmierzających do stworze* 
nia pomostu w  sporze sowiecko* 
polskim. -

X
Z  tych wywodów gazety „New* 

Chronicie" przemawia znowu 
cały cynizm angielski: Brytyj­
czycy zdradzili na rzecz Sowie­
tów Polaków, którym dali „gwa­
rancje", kiedy ci spełnili swą 
„powinność", jako angielskie 
mięso armatnie 1 oburzają się 
z powodu niedostatecznej z  ich 
strony wdzięczności.

Oprócz morderstwa -  cynizml
Papieskie posiadłości nie będę respektowano

Ruch antyżydowski
w SU mcii ^Jednoczonych

wyso-

Czerwony Krzyż pod obstrzałem
WB ER L IN . (DNB). W  ostatnich, mieniach, a znajdujący się 

dniach w rejonie Aprilia Anglo- * nim ranni odnieśli poparzenia, 
’ " ’~1; “ ’ ' ’ Podczas dziennego nalotu bryAmerykanie ostrzelali z karabi­

nów maszynowych i dział prze- 
ciwczołgowych niemieckie sa­
mochody Czerwonego Krzyża, 
przy czym jadący sanitariusze 
odnieśli rany. Oprócz tego bry- 
tyjsey lotnicy zaatakowali z ni­
skiego lotu niemiecki samochód 
sanitarny, który stanął w  pło-

G ENEW A. (DNB). Nowy Jork 
przed pięćdziesięciu laty był je­
szcze miastem aryjskim, dziś na­
tomiast jest żydowskim, —  pisze 
angielski tygodnik „Weekly Re- 
view‘‘ w artykule poświęconym 
sprawie żydowskiej. Prasa Sta­
nów Zjednoczonych —  podkreś­
la pismo —  zachowuje dyskret­
ne milczenie w dwóch sprawach: 
murzyńskiej i żydowskiej. Ty­
godnik stwierdza, że chociaż żad 
na z większych gazet amerykań­
skich w  najmniejszym stopniu 

tyjskich samolotów na główny zajmuje stanowiska krytycz- 
punkt opatrunkowy w  Grotta ncgo wobec żydów, co raz bar- 
Ferrata zostały zniszczone bom -! dziei rozpowszechnia się w S la­
bami dwa domy zaopatrzone w  ] nacd Zjednoczonych ostra anty-
znaki rozpoznawcze Czerwonego i se™ ic^  literatura. „Najbardziej- 
V  ■ ■ . , i antyżydowskie artykuły" są
Krzyza, przy czym ranni zostali] obecnie rozdawane lub
zabici względnie zasypani.

Niebezpieczne krwawe straty
Prosiemstyczność so&kc ó@j strategii

M Ą D R Y  i . (DNB). „Rzekomej mniej nadwyrężona przez ma- 
sukeesy sowieckie są względnej newry odwrotowe. Natomiast
i z łatwością mogą zmienić się 
Ba eoś wręcz odwrotnego z po­
wodu olbrzymich krwawych o- 
fiar bolszewików"— pisze „A BC " 
w  komentarzu do sytuacji na 
wschodnim froncie. Pismo 
stwierdza, że siła bojowa nie­
mieckiej S iły  Zbrojnej jest nie­
zachwiana i nie została bynaj-

bolszewicy doznali na każdy za­
jęty kwadratowy kilometr tak 
wysokich strat w ludziach i ma­
teriale, że nie znajdują się one 
w żadnym współmiernym sto­
sunku do zdobytych terenów, 
ale w  danym momencie mogą 
mieć decydujący wpływ na ich 
bojową siłę.

przesy­
łane po całych Stanach Zjedno­

czonych w  formie broszurek lub 
ulotek. Przyjęło to takie roz­
miary, że wysunięto wobec mi­
nistra poczt żądanie nieprzyj- 
mowania takich przesyłek. B y  
przekonać się jak silnie zaży- 
dzony jest dzisiejszy Nowy Jork, 
—  zauważa pismo —  wystarczy 
rzucić okiem do księgi telefoni­
cznej. Lista żydowskich na­
zwisk, tam spotykanych, byłaby 
co najmniej dwa razy dłuższa, 
gdyby poza nimi stały nazwiska 
pierwotne. Można wystawić w 
Stanach Zjednoczonych cały 
korpus z żydów, którzy przy­
brali sobie czysto szkockie na­
zwisko Gordon. Tylko znikomy 
ułamek amerykańskich Gordo­
nów należy do prawdziwych 
Gordonów

G ENEW A. Ukazujące się w 
Ottawie pismo „Telegraph" 
stwierdza w  związku z  anglo- 
amerykańską zbrodnią w Monte 
Cassino i Casteł Gandołfo co 
następuje:

„Nie należy się spodziewać,

iż anglo-amerykańskie lotnictw* 
bojowe będzie respektowało n i *  
tykalność papieskich posiadłości* 
znajdujących się poza miastem 
Watykan. Posiadłości te muszą 
wziąć na siebie ryzyko zborn* 
bardowania".

Krótkie wiadomości

©:o

Anglia nie może wyżywić
swego narodu

GENEW A. Oświadczenie sir i łe skłonności do zrezygnowania

»  swej £t°Py życiowej po woj­
nie. Zaopatrzenie Anglii będzie

Komitet marokańskie!! uciekinerów
SZT O K H O LM . (DNB). Według 

Wiadomości z Ankary, uciekinie­
rzy Marokańczycy utworzyli w 
tych dniach w  Kairze komitet, 
który podjął pracę na rzecz 
wolnego i samodzielnego Ma-

rokka. Przedstawiciel de Gaul- 
le‘a w Kairze zaprotestował 
przed egipskim rządem przeciw 
działalności tego komitetu na 

•gruncie egipskim, jednakże pro­
test pozostał bez skutku.

nej międzyalianckiej komisji dla 
rolniczej odbudowy Europy, że 
Anglia po wojnie będzie musia­
ła sprowadzać jeszcze co naj­
mniej 50°/o swego zapotrzebowa­
nia na produkty spożywcze, 
wzbudziło w Londynie wielkie 
zainteresowanie. Czynniki neut­
ralne zwracają uwagę na to, iż 
przez to Roosevełt sam przyznał, 
że debaty Am eryki i Anglii nad 

zaopatrzeniem kontynentu euro­
pejskiego w produkty spożyw­

cze po wojnie w praktyce są 
niewykonalne. Przeciętny A n ­
glik nie okazał dotychczas wca-

zatym wymagało wielkiej części 
posiadanego tonażu. Wskutek 
tego udział krajów kontynentu 
europejskiego stanie się jeszcze 
mniejszy. Ludzie, którzy na 
prawdę znają sytuację, przepo­
wiadają na podstawie doświad­
czeń w  południowych Włoszech 
i na Sycylii głód na całym kon­

tynencie europejskim, jeśliby 
Anglikom miało się udać na nim 
się usadowić.

(„Wilnaer Zeitung")

B ER L IN . (DNB). Szef prasy i 
Rzeszy, Dr. Dietrich, podał do 
wiadomości przedstawicieli pism 
zagranicznych wyjaśnienie w 
sprawie zbrodni aliantów w 
Monte Cassino. Szef prasy Rzeszy 
wyjaśnił w swoim oświadczeniu, 
że Niemcy okazały wobec kla­
sztoru w Monte Cassino swoje 
poczucie odpowiedzialności kul­
turalnej z uszczerkiem dla inte­
resów wojskowych. Stwierdził 
on dalej, że alianci, aby nie 
przyznać się do własnej niemocy 
militarnej odnośnie zdobycia 
Cassino, bez namysłu obrócili 
w  gruzy jeden z  największych 
pomników kulturalnych wszyst­
kich oczasów.

B E R N O . (D N B ). L on d yń sk i k o ­

resp on den t s zw a jca rs k ie j a g en c ji 
p ra s o w e j k om u n ik u je : W sku tek

oi>eos.ych s e ry j a tak ów  nocnych  
zn a la z ł się L o n d yn  zn ow u  w l in ii 

fron tu . W  p rze c iw ień s tw ie  d o  1840- 

41 r. tra k tu je  się p ow szech n ie  d z i­

s ia j te  a ta k i p ow a żn ie j, a n iż e li to  

m ia ło  m ie js c e  k iedyś . G łęb o k ie  

ok op y  za p e łn ia ją  się ju ż  *  n a d e j­

śc iem  c iem ności, i ż y c ie  w L o n d y n ie  

ro zp oczyn a  s ię  p rzys to so w yw a n iem  

s ię  d o  a taku . O  ro zm ia ra ch  s p o w o ­

d ow an ych  szk ód  n ie  m ożn a n ic 

w ię c e j p o w ied z ie ć  n iż  to, c o  je s t 
podan e w o fic ja ln y m  kom un ikacie .

RZYM . (DNB). Z  ruin pałacu 
kongregacji „Propaganda fide“ 
na terenie papieskiej letniej re­
zydencji w  Castel Gandołfo wy­
grzebano jeszcze w sobotę licz­
ne trupy. Wśród nich znajdo- 

i wało się ciało przełożonej Kar­

melitanek bosych, jak równie! 
ciała pięciu sióstr zakonnych, 
95 dzieci i 10 dorosłych ludzi, \r 
większej części matek zmarłych 
dzieci.

G ENEW A. (DNB). Jak donosi 
„Daily Express“, z wielkim na­
kładem kosztów i z wielkimi 
trudnościami wykończony przed 
kilkoma miesiącami rurociąg 
poprzez Amerykę z Texas‘u do 
New Jersey w celu zaopatrywa­
nia zachodu w-piezbędnie po­
trzebną ropę, pękł pod Bates- 
viile w stanie Indiana. Ponad 
milion galonów nafty (4 miliony 
litrów) wylało się do wyschłego 
łożyska rzeki.

T O K IO . (D N B ). W p ią tek  ja p o ń ­

ska a r ty le r ia  p rz e c iw lo tn ic za  ze­
s trze liła  8 n iep rzy ja c ie lsk ich  sam o­

lo tó w  z pośród  80 m aszyn  n iep rzy ­

ja c ie lsk ich , k tó re  d w o m a  fa la m i 

u s iłow a ły  a tak o w ać  jap oń sk ie  s ta ­

n o w isk o  w W e w e k  (N o w a  G w in ea ). 

P o zo s ta li lo tn ic y  n iep rzy ja c ie ls c y  

r zu c ili s ię  d o  u c ieczk i.
B A N G K O K . (D N B ). T w ie rd z en ia  

m in is tra  w y ż y w ie n ia  w an g ic lsk o - 
in d y jsk im  rząd zie , H utch isena , w ' 

p ew n y m  lon dyń sk im  d zienn iku , i *  
k lęska  głodu  ju ż  n ie  is tn ie je  w  

B cn ga lii, zn a la z ło  w B om b a ju  ż y ­

w y  sp rzec iw . B ezp ośred n io  po  n a ­

de jściu  te j  w ia d om ośc i z Lon dyn u  

zosta ło  op u b lik ow a n e  następu jące 

o fic ja ln e  ośw iad czen ie  in d y jsk ieg o  

przedstawicielstwa w  B om b a ju  —  

„K lę s k a  g ło d o w a  n ie  m in ę ła  i  t y ­
s iące u m ie ra ją  je s z c ze  z p ow odu  

g io d u ".



Porażka sevelta w kongresie
Ssnator Barklsy przyszłym kandydatem na prezydenta?

SZT O K H O LM . Roosevelt zło­
żył we wtorek swoje veto prze­
ciwko przyjętej przez kongres 
ustawie podatkowej, która prze­
widywała nowe podatki w  wy­
sokości 2,3 miliarda dolarów za­
miast żądanych przez Roosevel- 
ta 10,5 miliarda dolarów. We 
czwartek zaś odbyło się w  izbie 
niższej parlamentu amerykań­
skiego głosowanie w sprawie 
stanowiska prezydenta wobec 
wspomnianej ustawy, które to 
głosowanie przemieniło się w 
druzgocącą porażką polityki we­
wnętrznej Roosevelta. Veto Roo- 
sevelta odrzucono 299 głosami 
przeciwko 95 głosom T  nie ma 
wątpliwości co do tego, że i w 
senacie zwróci się nie mniejsza 
większość przeciwko prezyden­
towi. Jeszcze we środę spodzie­
wano się, że co najmniej 120 
głosów oddanych zostanie w  iz­
bie reprezentantów za Roosevel- 
tem. N ikt nie spodziewał się, że 
liczba jego zwolenników spad­
nie poniżej setki. Porażka Roo- 
sevelta stała sią kompletna, gdy 
równocześnie komisja senacka 
demokratów wybrała z powro­
tem na swego prezesa senatora 
Barkleya. Barkley przyjął wy­
bór bezzwłocznie. Posiada on 
obecnie wobec Roosevelta zupeł­
nie niezależne stanowisko.

Spośród 299 głosów oddanych 
przeciwko Rooseveltowi przypa­
da większość na posłów demo­

kratycznych, którzy w  Barkleyu 
widzą swego nowego przywód­
cę. Wiadomo, że Barkley ostrze­
gał w ubiegłym tygodniu Roo- 
sevelta podczas długiej osobistej 
konferencji przed złożeniem ve- 
ta przeciwko ustawom podatko­
wym kongresu. Roosevełt jedna­
kowoż zlekceważył przestrogi 
Barkleya. Poznał on swój błąd 
za późno. K iedy Barkley na znak 
protestu zrezygnował ze swego 
stanowiska przywódcy demokra­
tycznego ugrupowania w  sena­
cie, wysłał do niego Roośevelt 
przez sekretarza Early‘ego list, 
w  którym go zaklinał, by cofnął 
swą decyzję. Barkley jednak nie 
dał się skłonić. W  przemówieniu 
trwającym 50 minut oskarżał 
stary weteran Roosevelta w se­
nacie o to, że dąży on do pod­
kopania stanowiska ciała usta­
wodawczego. Po tym dramaty­
cznym oskarżeniu senatorowie 
wbrew wszelkim zwyczajom bili 
brdwo przez dziesięć minut. 
W  ten sposób również w  sena­
cie los Roosevelta został roz­
strzygnięty.

Konflikt między kongresem a 
Rooseveltem stanowi sensację 
dnia i  zajmuje pierwsze stroni­
ce gazet w Stanach Zjednoczo­
nych. Prasa zajmuje prawie bez 
wyjątku stanowisko przeciwko 
Rooseveltowi, obwiniając prezy­
denta o to, że stworzył „złą at­
mosferę polityczną". „New York

Herald Tribune" pisze, że ist­
niejąca między prezydentem a 
kongresem przepaść jest za du­
ża, by ją można było usunąć. 
Cofnięcie się Roosevelta o dwu­
nastej godzinie jest już niemoż­
liwe. Również przyjaciele prezy­
denta muszą sobie teraz wyznać, 
że wartość Roosevelta jako wo­
dza narodu w  nadchodzących 
krytycznych miesiącach poważ­
nie została uszczuplona.

Nowojorski korespondent ga­
zety „Svenska Dagbladet" pisze, 
że nie tylko polityka wewnętrz­
na, lecz również i polityka za­
graniczna Roosevelta znalazła 
się w niebezpieczeństwie. Znaną 
jest rzeczą, że w kongresie silne 
istnieją prądy przeciwko usta­
wie o pożyczkach i dzierżawach,

przeciwko „Unrra", jak również
w  ogóle przeciwko całej roose- 
veltowskiej polityce zagranicz­
nej. Dotychczas posiadał Roose- 
velt w  kongresie zapewnioną 
większość. Obecnie zdaniem pe­
wnych komentatorów w zakre­
sie polityki wewnętrznej należy 
przypuszczać, że wrogowie Roo- 
sevelta zaatakują również jego 
politykę zagraniczną. Korespon­
dent gazety „Stockholms Tidnin- 
gen" w  Nowy Jorku przypusz­
cza, że Barkley, który posiada 
obecnie zupełnie wolną rękę, 
zostanie kandydatem na przy­
szłego prezydenta. Pułkownik 
White, który zamierzał kandy­
dować jako niezależny, oświad­
czył już, że cofa swoją kandy­
daturę na korzyść Barkley'a.

Banicji informuje
Nowy uow ód źy J o w j...e j t w p łjM u  

na amery.;; ń M ą  jm lity.ię .
G E N E W A . Jak  s ię  donosi z  N e w  p ien ia  d o  w o jn y  ś w a to w c j" *—  tak  

Y ork u , B e rn h a rd  B a  ruch, n a d w o r­

n y  ż y d  R o o s ey e lta  p rze d ło ży ł p r e ­

zy d e n to w i sp raw ozd an ie  co  do  s y ­

tu ac ji w o je n n e j i  p o w o jen n e j, k tó -

Japonia obchodzi rocznicę
z łożenia p&ńst^a

J e r o U /  frant
TOKIO. Stolica japońska ob- 

łhodziła rocznicę założenia pań­
stwa w  pełnej gali flagowej. 
Tenno odprawił nabożeństwo i 
wznosił modły w obecności ro­
dziny cesarskiej przed grobami 
przodków w cesarskim pałacu 
w  Tokio. V/ ciągu dnia liczne 
wybitne osobistości wpisały 
swoje nazwiska do księgi gra­
tulacyjnej w  cesarskim pałacu.

Prasa podała chwalebne dzieje 
japońskiego państwa i domu ce­
sarskiego. Przede wszystkim 
stwierdzono, że ze strony japoń­
skiej nigdy nie prowokowano 
zbrojnych rozstrzygnięć z inny­
mi narodami. Największy kry-

znajduję się również w izbie lordów
Londyński geb.net wr Jemy uważa ochronę pom 

nlkOw kultury za rzecz śmieszni)
M A D R Y T .  B y ły  a rcyb isku p  z 

C an terbu ry , lo rd  L an g , p osta ­

w i ł  w  izb ie  lo rd ó w  p y ta n ie , ja k ie

całego n radu
zys narodowy miał miejsce w 
czasie ipwazji mongolskiej w la­
tach 1272 i 1281, który to kryzys 
doprowadza do zniszczenia w ro-( 
ga pjrzez ducha ofiarności i poczu 
cie jedności narodu. Również zmu 
siły do wojny kraj Chiny w r. 
1894/95 i Rosja w  1904/5 i rów-! 
nież te wojny zostały zakończo­
ne zwycięsko. Zdecydowany 
front całego narodu, który do­
tychczas przeciwstawiał się sku-, 
tecznie wszystkim niebezpie-! 
czeństwom, stoi nadal mocno j 
sprzęgnięty, scalony i wzmoc­
niony współpracą narodów 
wielko-azjatyckich, aby zniwe­
czyć potęgę przeciwnika.

Ponad 109.000 Hindusów zbiegło
d*;j n-rocfo^G-ttindusKtei armii-

TOKIO. (DNB). Uczestnictwo ze swą bronią do armii narodo-
wo-hinduskiej.hinduskiej armii narodówej w 

japońskiej ofenzywie znalazło, 
jak podaje japońska gazeta 
„Mainitszi" z frontu indyjsko- 
burmańskiego, donośne geho w 
narodzie hinduskim i przyczy­
niło się do dalszego zaostrzenia 
nastrojów antybrytyjskich. Od 
czasu wybuchu wojny o-Wielką 
Azję Wschodnią zdezertowało 
ponad 160.000 żołnierzy z fory- 
tyjsko-indyjskiej armii. Z  tej 
liczby 15.000 żołnierzy zbiegło

Gazeta „Asahi" donosi z indyj- 
sko-burmańskiego frontu, że 
walczące wspólnie z oddziałami
japońskimi narodowo-hinduskie 

oddziały przeciw angielskim dy­

wizjom wywierają wielki wpływ 
na znajdujące się pod dowódz­
twem angielskim oddziały hin­
duskie, z których codziennie set­
kami uciekają żołnierze.

Japsńczycy prawie zniszczyli
bryty4$ o-

TGKIO . (DNB). 7-ma dywizja 
Drytyjslto-hinduska, którą oto­
czyli Japończycy na wschód od 
gór Mayu i która wyczerpała 
prawie całą swą żywność i amu­
nicję, straciła swą broń i poło­
wę swych sił, znajduje się, jak 
donosi komunikat Demei, przed 
momentem swego całkowitego 
zniszczenia. Ponad 80"/o jej czoł­
gów i dział artylerii zostało dzię­
k i odważnym atakom japoń­
skich oddziałów ochotników zni­
szczonych. Dywizja ta została w 
jej obecnych pozyejach spędzo­
na na wąską przestrzeń, odcięto 
ją od jej linii zaopatrzenia, tak 
że jej zapasy żywneśd i amuni­
cji kończą się. Pozatym szeregi 
brytyjsko-hin duakie’ armii zdzie

zos ta ły  w yd a n e  lu b  za p ro je k to w a ­

n e  za rządzen ia , zm ie rza ją ce  do  

och ron y h is to ryczn ych  lub  cennych  

p om n ik ó w  k u ltu ry  n a  obszarach  

o b ję ty ch  w o jn ą . W szys tk o  jednak , 

dodał on  zaraz, b y  usunąć w s ze lk ie  

w ą tp liw o ś c i c o  do  s w o je j  ob łudy, 

m u si b yć  p od p orząd k ow an e  dom i­
n u ją cym  w y m o go m  m ilita rn ym . P o  

zak łam an ym  w ych w a lan iu  p ięk n a  

m ia st w łosk ich , k tó re  A o g lo -A m e -  

ryk a n ie  system atyczn ie  burzą, p rze  

szed ł a rcyb isku p  d o  om a­

w ia n ia  bom bardow an ia  k la s zto ­

ru  B en ed yk tyn ów , w  M on te  Cas­
sino. W y ra z ił  on  p od z iw  d la  c ie r ­

p liw ośc i, z  ja k ą  a r ty le rzy ś c i i  lo t ­

n icy  a lia n ccy  w y k o n y w a li ro zk a zy  

ja k  n a jd łu ższego  oszczęd zan ia  k la ­

sztoru . Z a żąd a ł on  jed n a k  z a p e w ­

n ien ia , zd ra d za ją c  p rze z  to  sw e  

w r o g ie  k u ltu rze  nastaw ienie/ 

godne  p rz y ja c ie la  b o ls zew i. 

k ów , b y  d o w ó d c y  a lia n ccy  n ie  

o d d a w a li w r o g o w i w  rę c e  a tu tów  

p rze z  oszczęd zan ie  te go  rod za ju  

cen n ych  o b jek tó w . P ose ł p a r t ii p ra  

c y  lo rd  L a th a m  u d erzy ł w  ten  sam  

ton : „Ż a łu ję ,  le c z  n ie  m óg łb ym  s ię  

podp isać  p od  d ok tryn ą  k u ltu ra  p o ­

nad w szy s tk o ".
V iscou n t Sam u el ( l ib e ra ł) oś­

w ia d c zy ł, ż e  n ie  b y ło b y  to  w in ą  

a lian tów , „ g d y b y  R zy m  1 in n e cen ­

tra  k u ltu ry  s ta ły  s ię  punktem  cen­
tra ln ym  gw a łto w n yc h  w a lk ."  L o rd  

W in s te r  (p a rt ia  p ra cy ) zazn aczy ł, 

że  w s ze lk a  p róba  sk łon ien ia  rządu  

do zm ian y  lub  zan iech an ia  je g o  
obecn e j p o lity k i b om bardow ań  k ry  

je  w  sob ie  ja k  n a jh a rd z ie j p o w a ż ­

ną odp ow ied z ia ln ość . „C z y ż  odp o ­

w ia d a ło b y  to  n aszym  in teresom  

n arażać n a  s zw a n k  ży c ie  b ry ty js ­
k ich  żo łn ie rzy  d la  o ch ro n y  k ilk o  

s ta roży tn ych  b u d o w li? "

V iscou n t S im on, lo rd  k an clerz , 

za b ra ł g łos  w  d ysk u s ji ja k o  p rz e d ­

s ta w ic ie l rządu , za m ie rza ją c  odp o ­
w ied z ie ć  n a  p os ta w ion e  p rze z  lo r ­
da L a n g a  p y ta n ie . „O d p o w ied ź , j a ­

k ie j  te ra z  u dzie lę , je s t  o d p o w ie ­
d zią  gab in e tu  w o jen n ego , k tó ra  to 

o d p o w ied ź  za w a r ta  je s t  w  p iśm ie  

z  osob istym  podp isem  „W in ston a  

C h u rch illa " . W y m o g i w o jn y  m u ­

szą stanąć w y so k o  ponad  w s ze lk i­

m i ro zw a ża n ia m i na tem a t szcze ­

gó ln ych  w a rto ś c i h isto ryczn ych  
i  k u ltu ra ln ych . S praw a , o  k tó rą  

s ię  b ijem y , c zyn i śm ieszn ym  w sze l 

k ie  p o ró w n y w a n ie  te go  rodzaju 
w ażn ych  sp ra w  z  ja k im ik o lw ie k  

'sp raw am i sztu k i 1 k u ltu ry . L e c z  
z tą  sam ą s tan ow czośc ią  p od ­

kreś lam , ż e  n ie  s tan ow i to  w c a le  

u sp ra w ied liw ien ia  te zy , iż  o b o ję t­

ną je s t  rz ec zą  p ośw ięcan ie  u w ag i 

zach ow an iu  cen n ych  d z ie ł s z tu k i" .
S im on  u s iłow a ł w  k oń ca  p rzed ­

s taw ić  o p a c tw o  M on te  Cassino ja ­
k o  zb ió r  „b u d o w li o m a łym  zn a ­

czen iu ", p och odzących  z 19 s tu le ­

c ia  i  o zd ob ion ych  fresk am i n ie ­

m ieck ich  a rtys tów . Z a m ia r  p rzed ­

s taw ien ia  o p a c tw a  ja k o  n ie  m a ją ­

cego  zn aczen ia  pod  w zg lę d e m  sztn  

k i m ó w i sam  za  s ieb ie . Jest to 
próba  z ła god zen ia  h ań by, d okon a­

n e j p rze z  A n g losas ftw  n a  ku ltu rze . 

P ró b a  ta  s ię  n ie  u da ła  1 to  w  n ie­

m a łe j m ie rz e  w sk u tek  w ro g ie g o  

k u ltu rze  o św iad czen ia  gab in etu  

w o jen n ego .

r e  to  sp ra w ozd an ie  u zn a ła  prasa 

am erykańska  ja k o  „n a jb a rd z ie j 

zn am ien n y  d ok u m en t" z  czasów  

o becn e j w o jn y .

O w e  czasy  p ow o jen n e  za p ew n ia ­

ją  od  n o w a  w p ły w  ż y d ó w  W a lls tre  
e t ‘u w  B ia łym  D om u. C i żydz i, k tó  

r z y  tw o rzą  „ tru s t m ó zg ó w ," o k r e ­

ś la ją  p o lity c zn y  i  gospod arczy  

kurs rządu . B ern h ard  M anasse B a  

ruch  u w aża  jed n a k  za  s w ó j tra d y ­

c y jn y  p r z y w i le j  to, ż e  n a  p ie rw ­

szym  m ie jscu  w e  w szystk ich  p r z y ­

padkach  za s ięgan o  je g o  ra d y . T en  

b ow iem  74 le tn i speku lan t g ie łd o ­

w y  m oże  s ię  ty m  w yk a zać , ż e  ju ż  

od  1S15 roku  m a  w stęp  do  B ia łego  

D om u. Jest on rzecb y .m o żn a  s ta łym  

doradcą  r z ą d ó w  am erykań sk ich , 
k tó ry  p rze trw a ł c a ły  s ze reg  p re z y ­
den tów . Już w  czas ie  p ie rw sz e j 

w o jn y  św ia to w e j, k tó ra  n ie  b y ła  

o sta tn im  d zie łem  Barucha, pos iadał 

ten s ta ry  lis  n ieog ran iczon ą  w ła ­

dzę. N ie  p op rzes ta w a ł on  ty lk o  na 

osob iste j p r zy ja źn i W ilson a , le c z  

m ó g ł s ię  tak że  p och w a lić , ż e  n ic  

s ię n ie  d z ia ło  w  ó w cze sn e j p o lity ­
ce  b ez je g o  ap rob a ty . B a ra ch  b o ­

w ie m  sta ł n a  c ze le  d e le g a c ji a m ery  

kań sk ie j, k tó ra  w  s ile  17 ży d ó w  

w k ro c zy ła  do W ersa lu , a ( jy  p op ie ­

rać  W ilso n a  w  k w estia ch  gospodar 

czych^ „o d  c h w ili n aszego  p rzys tą -

s tw ie rd z ił  w sp ó łczesn y  k om u n ika t 

z  kongresu , —  „n ie  is tn ie je  żadna 

ga łą ź ad m in is tracy jn a , w  k tó re jb y  

B a rach  n ie  b y ł p o lityc zn ym , gosptf 

d a rc zym  i  fin a n so w y m  g łó w n ym  
czyn n ik iem .

J a k k o lw iek  w p ły w  B aru ch a  sk i a 

r o w a l gospod ark ę  U S A  do ru iny , 

szukał m im o  to  R ooseve lt, skoro  

ty lk o  zos ta ł p rezyd en tem , n a tych ­

m iast ra d y  B arucha. W  ten  sposób 

za ch ow a ł ra d y k a ln y  ży d o w s k i k a ­

p ita ł s w ó j d ecyd u ją cy  w p ły w  ns 

am erykań sk ą  p o lityk ę . R oo sey e lł 

d a ł B aru ch ow i, za  k tó rym  s to i po- 

tę ga  żydostw a , -wszystkie p e łn o ­
m ocn ic tw a , w sk u tek  czego  b y w a  on 
n a zw an y  p op u la rn ie  „ ta jem n ic zy m  

p rezyd en tem ." B a n k ie i żyd ow sk i 

o p a n ow a ł am eryk a ń sk ie  ży c ie  gos­

p odarcze , a  p rze d e  w szyst kiera 

p rzem ys ł w o je n n y  tak , ja k  za  c?za- 

sów  W ilson a . S k o ro  o becn ie  ten 

w szech p o tę żn y  n acze ln ik  żyd ow sk i 
p rzed s ta w ił p re zyd en to w i „ in fo r ­

m a c ję  w  s p ra w ie  s y tu ac ji w o jen  

n e j i  p o w o je n n e j" ,  —  je s t  to  p e w ­

n ym , ż e  p rz e d ło ży ł on  R oo sev e lto -  

w i  w  im ien iu  ca łeg o  ży d o s tw a  p la  

n y  d a ls zego  o b ra b o w yw a n ia  n a ro ­

d ó w  am erykań sk ich  1 n a rod ów  

o p an ow an ych  Im p er ia lizm em  dola  

ra . R ó w n ie ż  p ew n y m  jest, że *  te 
p ro je k ty ,  a  w ła ś c iw ie  p o w ie d z ia w ­

szy  żądan ia , będą  o b o w ią zy w a ły  

R oo seve lta , p on iew a ż je s t  on  p rze ­

c ie ż  ty lk o  n arzęd z iem  w  rękach  ż y  
d ó w  z  W a ls tre e t ‘u.

Oświadczenie sekretarza diecezji:
W klasztorze Ho de Cassino nie 
ani je fte p  żołnierza n.emMiega

R Z Y M . P r ze d s ta w ic ie le  n e ­

u tra ln e j p ra sy  za g ra n ic zn e j m ie li t 

w  p on ied z ia łek  sposobność usłyszeć 

w  ra d z ie  g en era ln e j zakon u  B en e ­

d yk tyn ó w  w  k la s zto rze  St. A n s e l-  
moo p rzem ó w ien ie  s ek re ta rza  d ie ­
c e z ji M on te  Cassino, O jc a  G ria z io -  

s i n a  tem a t je g o  p rze ży ć  p r z y  

b om bardow an iu  k laszto ru  p rze z  

b om b ow ce  am erykańsk ie .

O jc ie c  G ra z io s i zw ró c ił  p rzed e  

w szy s tk im  u w agę  n a  to, i e  on  n ie ­

za le żn ie  od  o św iad czen ia  b iskupa 

o p a ta  i  ad m in is tra to ra  o p a c tw a  po  
w ie d z ia ł  ju ż  s w ego  czasu, i e  w  
k la s zto rze  M on te  Cassino n ie  b y ło  

abso lu tn ie  an i Jednego żo łn ie rza  

n iem ieck iego , an i a m u n ic ji an i in ­

n ego  m ateria łu  w o jen n ego . N a w e t 

n iem iec k ie j a r ty le r i i  p rze c iw lo tn i­

c ze j n ie  b y ło  w  pob liżu , ta k  że  sa ­

m o lo ty  am erykań sk ie  m o g ły  bez 
p rzeszkod y  p rzep row ad z ić  sw e  d z ie  

ło  zn iszczen ia . T w ie rd z e n ia  lo n d yń  
sk iego  rad ia , iż  p o  b om bardow an iu  
w y s z li z  k lasztoru  n iem ieccy  żo ł­

n ierze , m oże  on  ja k o  n aoczn y św ia  

d ek  zd em en tow ać . W ys z ły  je d y n ie  

k o b ie ty  i  d z ie c i spośród  ludności 

c y w iln e j,  k tó ra  sch ron iła  s ię  do 

k lasztoru , i  spośród  k tó re j k ilk a ­

set osób  s tra c iło  ż y c ie  podczas 
bom bardow an ia .

O jc ie c  G ra z io s i w e  w s trzą sa ją ­

cych  s łow ach  p rzeds taw ił, ja k ie  

d z ie ła  s z tu k i i  za b y tk i r e l ig i i  u le g ły  
w sk u tek  bom bardow an ia  zn iszcze ­
n iu . N a  zapy tan ie , d laczego  k la s z ­

to r  n ie  zos ta ł ew ak u ow an y  p o ' zrzu  

cen i u am erykań sk ich  u lo tek , w 
k tó rych  za p ow ied z ia n e  b y ło  b om ­

b ard ow an ie , w sk aza ł O jc iec  G ra ­

z io s i*  n a  techn iczną n iem oż liw ość  

p rzep row ad zen ia  ta k ie j ew ak u a c ji 
w  p ob liżu  fron tu , p on iew a ż bom - 
b a rd ow an ie  ro zp o czę ło  s ię  Już 

p rzed  u p ływ em  24 godzin  od  c h w ili 

zrzu cen ia  m anifestu .

P o za tem  na p od s taw ie  p r z y k ła ­

d ó w  op isa ł o jc ie c  G raziosi, ja k  n ie 

m ie ck ie  c zyn n ik i w o js k o w e  m ien ie  
k lasztoru  u w a ża li i  re sp ek tow a li 

ja k o  m ien ie  neu tra lne. O jc iec  G ra  
ziosi, k tó ry  pod obn ie  ja k  w szy scy  

in n i k s ię ża  k laszto rn i s tra c ił ca łe  
m ien ie  osobiste, za k oń czy ł sw *  

p rzem ó w ien ie  op isem  trudności, 

w ś ró d  k tó rych  opuścił n ada l prze* 

A n g io -A m e ry k a n ó w  o s trze liw a n y  

k la s z to r  i  Jak m u w  końcu p rzy s z li 

z pom ocą  żo łn ie rze  n iem ieccy .

Zuchwały żydowski manswr o
prasowego. B fta& m zm  ma

ą dywizję
siatkowane zostały wskutek 
wzrostu intensywności japoń­
skich ataków.

Skoro nieprzyjaciel wskutek 
niezwykle wysokich strat stra­
cił nadzieję wyjśeia ze swego ' 
położenia, stara się obecnie 
usilnie przynajmniej uratować 
swych wyższych oficerów i ran- j 
nych na samolotach trnnsporto- j 
wych. Jednocześnie usiłuje nie­
przyjaciel osłabić nacisk Japoń­
czyków przez operacje w drob­
nych oddziałach, jednak te ope­
racje przeciw silnym klamrom  

japońskim okazały się bezsku­
teczne. Dlatego też jest kwestią 
czasu zlikwidowanie 7-ej dywi­
zji nieprzyjaciela.

B E R N O . A m ery k a ń s k i a ttach e  
p ra so w y  w  M osk w ie , Sam u el Spe- 

w  w y ta c za  c ię żk ie  d z ia ło  do 
og łu p ien ia  narodu  am erykańsk iego . 

Z n ak o m ity  c z łon ek  am eryk a ń sk ie j 
am basady w  Z w ią zk u  S ow ieck im  
w ło ż y ł  czarne  oku lary , b y  n ie  w i ­

d zieć, ja k ie  są za m ie rzen ia  S ta lina  
i  je g o  p om ocn ików , o ra z  b y  spo ­

łec zeń s tw o  am erykań sk ie  uśpić co 

do  c e ló w  i  za m ia rów  b o lszew ick ich  

B y  p rzekon ać  ludność s w e j o j ­

c zy zn y  i  in n ych  k ra jó w , że  b o lsze­

w ic y  są p ra w d z iw y m i an io łam i, 

w y s tą p ił on, ja k  p od a je  „E xeh an ge  

T e le g ra p h "  z  M osk w y , w  o d czy c ie  

p rze z  ra d io  p rze c iw k o  co  ra z  s iln ie j 

szem u za n iep ok o jen iu  A m e ry k a ­

n ó w  rep u b lik ą  sow ieck ą . "7 )baw y te 

n a zw a ł on  w y n ik ie m  „a g ita c ji 

p rzed  postrachem  k om u n is tów ". 

D la c zegó ż  n ie  u fać  S ta lin o w i! Z w ią  

z e k  S o w ie c k i zdan iem  Sncw aka,

„p rze m ie n ił s ię  w  p ań s tw o  n aro ­
dow e, k tó re  w a lc z y  w  ob ron ie  z ie ­

m i ro s y jsk ie j a  n ie  w  ob ron ie  
m arks izm u ". W id a ć  z  tego , ż e  w y ­

p e łn ia  on  z le cen ia  sw o ich  m ocod aw  

ców  aż d o  k ro p k i nad i. W  każdym  
ra z ie  zapomniał on  dodać, d laczego  

b o lszew izm , k tó ry  rzek om o  w a lc z y  
je d y n ie  o  „z ie m ię  ro s y jsk ą "  r o z ­

szerza  s ię  w  A fr y c e  P ó łn ocn e j, w  

E g ip c ie , w  A n g lii ,  na k on tyn en cie  

am eryk a ń sk im  1 s ta ra  s ię  w  tych  

i  w  in n ych  k ra ja ch  ch w yc ić  w ła ­
dzę w  s w o je  ręce .

L ecz . a tta ch e  p rasow y  u m ie  je s z ­

cze  w ię c e j s łó w  p ow ied z ie e  na te ­

m a t „n iew in n o ś c i"  K rem la . M yś l 

o  re w o lu c ji ś w ia to w e j n a le ży  do 

p rzeszłości, a  p o  w o jn ie  g łó w n ym  

zadan iem  S o w ie tó w  b ęd z ie  w  p ie r ­

w s z e j lin ii odb u d ow a  w ła sn ego  k ra  

ju . T y m  rod ak om  k tó rzy  ch c ie lib y  

w  to  p ow ą tp iew a ć , p o d a ie  on us-

9f

p o k a ja ją c o  p igu łk ę  w  n astępu ją ­
cych  s ło w a ch ; „A m e ry k a n ie  m ogą  

p rzy  t e j  od b u d ow ie  pom agać p rze z  

eksport m aszyn , n a rzęd zi i  sp ec ja ­

lis tó w ." T e  s łow a , k tó re  w  uszach 

ch ę tn ego  d o  in te resów  A m e ry k a n i­

n a  ż y w y  zn a jdu ją  posłuch, n ie  m o­

gą w  tym  w yp a d k u  obudzoną ju ż  

w  Stanach  Z jed n oczon ych  n ieu f­

ność zepchnąć na to ry  zu p e łn e j 
b eztrosk i. A lb o w ie m  lu d z ie  za  o ce ­

an em  w id z ie li  dość p rzyk ład ów , 

zd ra d za ją cych  p ra w d z iw e  c e le  b o l­

s zew ik ów , b y  d a li s ię  tak  od  razn  
ukołysać w id o k a m i łn teręsów  p o ­

w o jen n ych .
N a le ż y  w ą tp ić  c z y  A m e r y k a - ! 

n ie  doszli ju ż  tak  da leko , b y  
zrozu m ieć  p o w o d y  o w e g o  p rzem ó­

w ie n ia  p rze z  rad io . L e c z  w  w ie l­

k ie j  części re sz ty  ś w ia ta  lu d zie  

u m ie ją  w ła ś c iw ie  w y tłu m a czy ć  so ­

b ie  o w e  je żą c e  w ło sy  na g ło w i#  i

a t t a t S

k łam stw a  am eryk ań sk iego  a tta ch ) 

p rasow ego , a  m ia n o w ic ie  ja k o  zu ­

p ełn ie  o rd yn a rn y  zam ia r ży d o w s ­
k i oszukan ia  ś w ia ta  c o  do rzec zy ­

w is ty ch  c e ló w  b o lszew ick ich . Sko­

r o  S pew ak  s w o je  w ra żen ia  w  
M o s k w ie  o sta teczn ie  w  ten  sposób 

s fo rm u łow a ł, t e  A m ery k a n ie  już 
jak oś  tam  u łożą s ię  x S ow ie tam i, 

tt  zapom n ia ł on  ty lk o  dodać: Jeśli 

A m o ry  basie u yaią w szystko , cze 

go  S ta lin  zażąda . Jest rzeczą  aż za 
d ob rze  znaną, i e  za ró w n o  rząd Sta 

n ów  Z jedn oczon ych  Jak l A n g li i  

co  ra z  b a rd z ie j d os ta je  się w  za ­

leżn ość  od  M osk w y . D o  ta k ie j ro ił 

trab an tów  za m ie rza  K re m l zm usił 

w s zy s tk ie  k ra je  św ia ta . Ż yd z i I po 

słuszne żyd om  k lik i, s tanow iąc* 

s p ra w có w  obecn e j m ięd zyn arod o ­

w e j  w o jn y , w y św ia d c za ją  m u przy.

tvm dn i a



Zdecydowanie a wyniki w wojnie
S?arża kawalerii przeciw czcłęom. Sforo M ilło przeciwpancerne zćmilkło.

Obscrwćtcr artyleryjski rozbija sowiecki opór
B ER L IN . (DNB). Podczas w ie-; 

łodniowych walk w  celu prze-' 
rwania się niemieckich dywizyjj 
chwilowo odciętych na zachód 
od Czerkass, a następnie uwol­
nionych z opresji, —  posuwała 
się z wielką trudnością i po woli 

pewna kolumna taborów i za­
przężonych pojazdów w rozmok­
łym  i pociętym wąwozami tere­
nie. Wolne ale przez nieprzyja­
ciela widoczne wzgórza musiały 
być tam pojedyńczo szybko 
przejechane, bowiem w dobrze 
zamaskowanych gniazdach czai­
ły  się sowieckie karabiny ma- 
szyiiowe i doborowi strzelcy. 
Właśnie wjechały ostatnie wozy 
w małą dolinkę, gdy zameldo­
wał, z n a jd u ją c y  się na następ­
nym  wzgórzu, konny patrol 
ubezpieczeniowy o zbliżaniu się 
nieprzyjacielskich czołgów.
Zanim jadący rozpoznali w ca­

łości rozmiary niebezpieczeńst­
wa, wyskoczył naprzód, znajdu­
jący się w kolumnie, odznaczo­
ny Rycerskim Krzyżem, kapitan 
Brandt i wydał rozkaz: „Wy­
przęgać i wsiadać na koń!" W  
kilka chwil po tym kolumna ta­
borowa przekształciła się w  od­
dział kawalerii o sile 350 ludzi. 
Gdy siedem pierwszych czołgów 
wjeżdżało na wzgórze, z głoś­
nym  „hurra!" szarżowali śmiali 
jeźdźcy na czołgi wbrew wszel­
kim  prawidłom strategii. Bol­
szewicy byli zaskoczeni tą szar­

żą do tego stopnia, że po odda­
niu k ilku strzałów zawrócili 
z powrotem. Tę okoliczność wy-j 
korzystali kawałerzyści, w  celu ] 
przejechania przez wzgórze, da- ! 
lej poprzez następną pochyłość 
aż osiągnęli dający im  ochronę 
las. Tam sformowali się do no­
wego marszu i przedzierali się 
zdecydowanie dalej.

Tak samo jak tutaj szybka de­
cyzja opanowała sytuację, —  
doprowadza często zimna krew 
dowódcy oddziału do widoczne­
go sukcesu. Tak też poprowa­
dził pewien wschodnio-pruski 
pułk grenadierów swój atak tak 
daleko w całkowicie otwartym te ' 
renie, iż musiała odpaść pomoc 
wspierającej go artylerii. W  prze 
biegu dalszych działań bojo­
wych wykluczyła z walki kom­
pania strzelców pancernych 
sześć ciężkich dział przeciwpan­
cernych nieprzyjaciela i wystrze 
lała ich amunicję aż do ostat­
niego pocisku, gdy nagle zaata­
kowało sześć sowieckich czoł­
gów. W  tej groźnej sytuaeji roz­
kazał dowódca kompanii usta­
wić na stanowiska dwa zdobyte 
działa przeciwpancerne, podczas 
gdy sam na wozie ciężarowym 
szukał na polu walki pod silnym 
obstrzałem nieprzyjacielskich 
miotaczy granatów i dział szyb­
kostrzelnych opuszczone przez 
Sowietów stanowiska artylerii, 
tam też zdobył amunicję i do­

wiózł j ą  szybko do wymienio­
nych dwóch dział przeciwpan­
cernych. Działa te zniszczyły 
wtedy trzy z atakujących czoł­
gów i zmusiły pozostałe do ucie­
czki. Ta śmiała decyzja szefa 
kompanii, który został poważnie 
ranny w  czasie tego zdobywania 
amunicji, usunęła niebezpieczeń­
stwo. Atak wschodnio-pruskich 
grenadierów mógł być dalej po­
sunięty, a nieprzyjaciel został 
odrzucony.

Gdy zachodzi obawa, że atak 
grenadierów utknie, i należy im 
sprowadzić odciążenie działa­
niem artylerii, wtedy ponosi Wy­
sunięty naprzód obserwator od­
powiedzialność za skuteczny o- 
gień i za niespóźnione poparcie 
artylerii. Szybkość jego decyzji 
jest często rozstrzygająca dla 
dalszego przebiegu i dla rezul­
tatu przedsięwzięcia. Na przy­
kład dnia 17 lutego w walkach 
drugiej skutecznej bitwy zimo­
wej o Witebsk przystąpił do 
ataku pewien meklemburgski 
pułk na północny zachód od 
miasta na silnie bronioną przez 
Sowietów miejscowość. Na sku­
tek silnej nieprzyjacielskiej ka­
nonady odpadły jednak poszcze­
gólne połączenia telefoniczne z  

artylerią, jak również sprzęt 
iskrowy wysuniętych do przodu 
obserwatorów. Wszyscy oni jed­
nak byli ranni i niezdolni do 
walki z wyjątkiem jednego po­

rucznika. Gdy teraz grenadierzy 
za pośrednictwem łącznika za­
żądali poparcia artylerii, wsko­
czył porucznik na wieżę przejeż­
dżającego czołgu i znajdującym 
się tam aparatem iskrowym 
skierował ogień wielu oddziałów 
artyleryjskich na silnie obsadzo­
ną przez nieprzyjaciela wieś.

Wskutek tego przełamano nie­
przyjacielski opór i grenadierzy 
napierali na południowy kraniec 
wsi. Gdy teraz porucznik chciał 
skierować ogień na północną 
część wsi, spostrzegł on, jak sil? 
ne oddziały piechoty i  czołgów 
sowieckich zbliżały się od skrzy­
dła do przeciwnatarcia. Natych­
miast skierował on ogień cięż­
kich dział na atakujące oddziały 
i rozbił kierowanym przez siebie 
ogniem nieprzyjacielski atak już 
na samym początku. Liczne 
czołgi pozostały płonąc na polu 
walki, a inne zawróciły. Teraz 
zyskał niemiecki atak generalny 
szybko na terenie i porucznik 
zwalczał nadal przez siebie kie­
rowanym ogniem artyleryjskim 
opór Sowietów w północnej czę­
ści wsi. Podczas gdy jego same­
go pocisk zrzucił z czołgu, na­
pierali grenadierzy dalej na­
przód i zniszczyli nieprzyjaciela, 
a miejscowość, o którą od wielu 
dni toczyły się walki, ostatecz­
nie znalazła się w ręku niemiec­
kim.

Przepisy policyjne
dla pieizjc?, przeć odz-icych 

chodniki ml i jezdnią

Tygrysy" bronią sie pod Witebskiem

1. N a le ż y  za w sze  p rzech od zić  

p rze z  je zd n ię  w  lin i i  p ro ste j. P r z e ­

ch od zen ie  n a  u k os  je s t  w zb ron ion e.

2. B e z  p o trze b y  n ie  p rzech od zić  

i p rz e z  u licę . U lic ą  p rzech od z ić  t y l ­

k o  w  ra z ie  k on ie c zn e j potrzeby .

| 3. Z n a la z łszy  s ię  na u lic y  o r ien ­

tow ać  s ię  i  za w sze  u w ażać .

i 4. N ie  p rzech od zić  je zd n i na o ś- 

i lep . N a le ż y  zaw sze  o b e jr z e ć  s ię  na 

j w szy stk ie  s tron y . P r z e d e  w s zy s t­

k im  u w ażać  na lew o . J eś li n ie  w i ­

d ać  w  p ob liżu  p o ja zd ó w  m ech a ­

n iczn ych  —  p rzech odzić . W  p o ło ­

w ie  u lic y  u w ażać  na p raw ą  stron ę  

i  p rzech od z ić  ostrożn ie .

| 5. U w a ża ć  n a  sygn a ły  ostrze -

' g a w cze  p o ja zd ó w  m echan icznych . 

P rzech od ząc  u licą  n a le ży  zos ta w ić  

p ierw szeń s tw o  p rze je żd ża ją cym  

po ja zd om : sam ochodom , p o ja zd om  

konnym , row erzystom . P am ię ta ć , 

że  p ie rw szeń s tw o  m a ją  p rzed e  

w szy s tk im  p o ja zd y  m ech an iczn e  i 
; d la  n ich  p rzezn aczon a  je s t  je z d ­
n ia.

6. U w a ża ć  na za k rę ty  u lic  I  s to­

ją ce  w  p ob liżu  p o ja zd y  m ech an i­

czne. U w ażać  dob rze, c zy  za  sto ­

ją c y m  sam ochodem  n ie  zn a jd u je  

się d ru g ie  auto, k tó re  n a g le  m o że  

ru szyć z  m ie jsca.

7. Z a w sze  u w ażać n a  ru ch  u lic z ­

ny i na zn ak i ostrzegaw cze . P a m ię ­

tać o  tym , że  w  tę  stron ę, w  k tó rą  

id ziem y, m ogą  je ch ać  ró w n ie ż  po­

ja zd y  m echan iczne, d la tego  te ż  n a­

le ży  być b ard zo  ostrożn ym . W  ty m  
w yp a d k u  n a le ży  p rzystan ąć  i  dać 

p ierw szeń s tw o  p o ja zd o m  m ech an i­

cznym . P a m ię ta ć  zaw sze , że  p o ja z ­

d om  m ech an iczn ym  je s t tru d n ie j 

s ię  za trzym a ć , a n iż e li p rze ch o d ­

niom .

I ł
Z. lr.terz ffimteoiiy K zyżsm Rycers. im z;<l5zcz$ł 53 wozy pancerne. —  

ArtylerzyScl ńźl.1 i uznonierzy artylerii przeciwtótn.czej w walce
S E E U N .  (D K B j.  S k o ro  u d arem ­

n io n e  zo s ta ły  n iep rzy ja c ie ls k ie  p ró ­
b y  p rze ła m an ia  fro n tu  w  d ru g ie j 

b itw io  z im o w e j o  W itebsk , w  k tó ­
r e j  b ra ło  m a so w y  udzia ł 50 d y w i-  

* y j  s trze le ck ich  i  a r ty le r ia  o raz 

brygady pancerne, a  k tó ra  p r z y ­

n io s ła  d la  b o ls ze w ik ó w  c iężk ie  

S tra ty , n as tęp o w a ły  o d  dn ia  17 lu ­

te g o  ty lk o  a ta k i m ie js co w e . Ich  
p u n k t c ię żk o śc i zn a jd o w a ł s ię  na 

p rzyc zó łk u  m os tow ym  N o w ik i  nad  
Lu tszessą, k tó ry  S o w ie ty  ju ż  od  

ty g o d n i n ad arem n ie  u s iłow a li zd o ­

być, a ż eb y  os iągn ąć  d rogę  W i­

tebsk— O rsza. D n ia  22 lu tego  uzy- 

ik a l  n ie p rz y ja c ie l m ie js co w ym i 

a ta k a m i m a łe  w y ło m y , k tó rych  

o czyszczan ie  zn a jd u je  s ię  w szę ­
d z ie  w  toku. W  p rzeb iegu  obu  
c iężk ich  b itw  z im o w yc h  o  W itebsk  

o s ią gn ę ły  n iem ieck ie  o d d z ia ły  w spa 

u la ły  sukces ob ron n y  w  w a lc e  ze 

s z tu rm u jącym i m asam i. Z n is zc zy ły  

one p rz y  tym , ja k  w iadom o , p o ­

nad  1560 c zo łg ó w  i 400 d zia ł. 
O p ró cz  n ie m ie c k ie j a r ty le r i i  d o  

te g o  n iszczen ia  c zo łg ó w  p rzy c zy ­
n iły  s ię  p rze d e  w szy s tk im  „ T y g r y ­

s y " ,  s trze lc y  p an cern i i  a r ty le r ia  

sztu rm ów ;.. T a k  n a  p rzyk ła d  p e ­

w ie n  odd zia ł ze  s w y m i „T y g r y s a ­

m i"  zn is zc zy ł od  d n ia  332 —  100 
n iep rzy ja c ie lsk ich  w o z ó w  p an cer­

nych  i  IZ d z ia ł p rzec iw pan cern ych . 
W  ten  sposób p od n ieś li on i tiezbę 
aa lszczonych  c zo łg ó w  o d  d n ia  1 9 . 1 2  

43 n a  259 i  zn iszczon ych  dzia ł 

p rz e c iw n ik a  na 142.

P e w ie n  odd zia ł s trz e lc ó w  pan ­

cern ych  zn iszczy ł od  dn ia  13.12 

ui>. ro k u  k o ło  W iteb sk a  292 n ie­

p rzy ja c ie ls k ie  czo łg i. N a  cze łe  

d z ie in y eb  s trze lc ó w  pancernych  

Stoi odzn aczon y K rzy ż em  B y  c e r- 

e iiim  p oru czn ik  Ernst, k tó ry  sam 

zn is zc zy ł k o ło  W iteb sk a  53 czo łg i, 

c  te go  s ied em  w  c iągu  jed n ego  
dn ia .

S arn ię  w  ra m ię  z  g ren ad ieram i

i  g ren ad ie ram i p an ce rn ym i s ta ją  
w c ią ż  a r ty le rzy śe i d z ia ł sztu rm o- 

W. cb  w  n iep rzerw an ych  w a łk ach  
e  a tak u ją cym i n iep rzy ja c ie lsk im  

ęz o łó w k a m i pan cern ym i i  p rzyn o - 

jzą  w  punktach  zapa ln yeh  w a lk  

p iech oc ie  zn aczn e  odc ią żen ie . P e ­

w ie n  o d d z ia ł d z ia ł s ztu rm ow ych , 
k tó ry  zn a jd o w a ł s ię  od  począ tku  

o fe n sy w y  s o w ie c k ie j w  lip cu  ub ieg 

le g o  ro k u  w  lic zn ych  w a lkach , 

zn iszczy ł w  osta tn ich  s ied m iu  m ie ­

s iącach  321 w o z ó w  p an cern ych  

i  u szkodził 24 in n e. Z  t e j  l ic zb y  

o d d z ia ł ten  zn iszczy ł w  obu  w a ł­

kach  ob ron n ych  p od  W iteb sk iem  

od  g ru dn ia  u b ieg łego  rok u  113 

c zo łg ó w  i  u n ie s zk o d liw ił d a lszych  
jeden aśc ie . W  w a lc e  z  n iep rzy ja -

P od eząs  o b ron y  p rze d  a tak am i | lic zn e  a rm a ty  n iep rzy ja c ie la , po-
n iep rzy ja c ie lsk ich  sam o lo tów  bo­

jo w y c h  b ron ili s ię  p rzezn aczen i 

jedn ocześn ie  d o  w a lk i  n a  z iem i 

k an o n ie rzy  a r ty le r ii  p rze c iw lo tn i­

c ze j. P e w n a  d y w iz ja  a r ty le r i i  p rze  
c iw lo tn ie zę j ze s trz e liła  obok  lic z ­
n ych  c zo łg ó w  ta k że  36 n ie p rz y ja ­

c ie lsk ich  sam olo tów .

S zczegó ln ą  cech ą  w e  w szystk ich  

w a łk ach  obu  b itw  z im ew yeh  pod 

W iteb sk iem  b y ła  obnstronna, n ie-

c ie lską  a r ty le r ią  i  s ta n o w isk a m ij z w y k le  g w a łto w n a  w a lk a  a r ty le r ii,  

p iech oty  zn is zc zy li a lb o  zd o b y li \ P r z y  poparc iu  n a jc ię ższego  ogn ia  

a r ty le rzy śe i d z ia ł s z tu rm ow ych  od1 n iez liczon ych  b a te r ii u s iłow a ł n ie - 

lip ca  u b ie g łe go  rok u  187 d zia ł p rzy ja c ie l w sp om agać  s w o je  m a - 

w s ze lk ie g o  k a lib ru , 66 w y rzu tn i ; sow e  a tak i p iech oty . Jedn ak  n ie- 

g ra n a tó w  i  k a ra b in ó w  m aszyn o- ; m ie ck ie  a rm a ty  o d p o w ia d a ły  z tą  

w y ch , 118 k a ra b in ó w  p rze e iw czo ł-  | sam ą s ilą . Zn iszczon o  tra fn y m i po- 

g o w y ch  o ra z  lic zn e  p o ja zd y . 'c is k a m i i  zm uszono d o  m ilc zen ia

Tu mówi Związek Zawodowy
Program frespre  ̂ ■■ rt^stycznych

Oddział wypoczynku i radości „Ronwald", „Kum  Sylwester", 
życia wileńskiego Związku Za- Kwartet męski pod 
wodoweg© organizuje:

Niedziela 5. 3. godz. 14 w  wiel­
kiej sali koncertowej odbędzie 
się 20 (35) ,,Popołudnie Rozmai­
tości". W  programie: Solistka
operowa —  Kucłabaite (mezzo­
sopran), solista —  Muraszka (te­
nor), aktorka —  Bielicka. Soli­
sta —  Tchórz, aktorzy —  J u r - j  w y ™ , u l. Giedymina 27, I I I  pię- 
kunas 1 Rukas. Para taneczna tro, pokój 320, tel. 18-76.

kierownic­
twem Stakanisa oraz orkiestra 
Związku Zawodowego pod dy­
rekcją Rózlera. Akompaniuje 
Szełigowski.

Bilety należy odebrać we wto­
rek 20. 2. lub środę 1. 3. od 
godz. 8— 12 w Związku Zawodo-

czem  n a tych m iast p rzys tęp ow a li 

k an on ie rzy  d o  w a lk i s  n a c ie ra ją ­

cym i czo łgam i. W  tych  w a lk a ch  

n a  p o łu d n io w y  w sch ód  od  W ite b ­
sk a  s ta rszy  s ze regow iec , c e io w n i-  

n ic zy  d z ia ła  I  d ow ód ca  d z ia ła  lek ­
k ie j p o to w e j haubicy, zn is zc zy ł 
b ezpośredn im  o gn iem  d z ie w ię ć

8. N a  sk rzyżow an iach  u lic , gd z io  

ru ch  je s t  w ię k s z y  i  r e gu lo w a n y  

p rze z  p o lic ję , zw racać  u w agę  na 

zn a k i d aw an e  p rze z  regu la to ra  ru ­

chu i  p iln ie  u w ażać  na n ie. P o d ­

n ies iona  ręk a  do g ó ry  oznacza 

„u w a g a ". W  ty m  m om en cie  zn a ­

la z łs zy  s ię  na je zd n i n a le ży  co  p rę ­

d ze j p r ze jś ć  na chodn ik  lu b  za ­

trzym ać  s ię  w  m ie js c u . R uch  je d ­

n e j lu b  obu  rą k  na bok oznacza, 

że  je zd n ia  je s t  zam k n ię ta  d la  p ie ­

szych . T y m  sposobem  je s t  re gu lo ­

w a n y  ru ch  na sk rzyżow an iu  u lic  
i  w e d łu g  tych  zn a k ó w  n a le ży  s ię  

o r ien to w a ć  i  zn a k ó w  ty ch  p rze ­

s trzegać . P a m ię ta ć  zaw sze , że  zn a ­

k i re gu la cy jn e  ru ch a  są o b o w ią z­

k ow e  za ró w n o  d la  k ie ro w có w  ró ż ­

nych  p o ja zd ó w , ja k  ró w n ie ż  i  d la 

p rzech odn iów .

9. N a le ż y  s zczegó ln ie  zw racać  

u w agę  na ru ch  w ty m  czasie, k ie ­

d y  je s t ciem no, gd y ż  i  p o ja zd y  

m ech an iczn e  m a ją  św ia tło  p r z y ­

ćm ione. M oże  za is tn ieć  ró w n ie ż  

w y p a d e k  —  na c o  ró w n ie ż  n a le ży  

zw ró c ić  u w a g ę  —  ż e  p o ja zd y  m e­
chan iczne, Jak ró w n ie ż  p o ja zd y  

konne 1 ro w e ro w e , m ogą  jech ać  

zu p e łn ie  b ez św iatła .

10. U w a ża ć  n a  d z iec i i  n ie  zos ta ­

w ia ć  j e  n a  u lic y  b ez  o p iek i. U lica  

i  ch od n ik i n ie  są  m ie jscem  od p o ­

w ie d n im  n a  za b a w y  d la  d zieci. 

P iln o w a ć  n a  u lica ch  i  n a  chodn i­

kach , o ra z  n a  rogach  u lic  b y  d z ie c i ’ 

n ie  b a w iły  s ię  je żd żą c  n a  ły żw ach  

lub  sankach, g d y ż  ta k i „s p o r t "  

m oże  być  p ow od em  n ieszczęścia . 

D z ie c i lu b ią  p rzyczep ia ć  s ię  z  ty łu  

p o ja zd ó w , b y  w  ta k i sposób za żyć  

p rze ja żd żk i. N a le ż y  zab ran iać  

d z ie c iom  b aw ić  s ię  w  ten  sposób, 

g d y ż  w  ty m  w yp a d k u  n a jła tw ie j 

o n ieszczęście.

Obwieszczenie Wydziału Opałowego
W  zw ią zk u  z  og łoszen iem  w  

„G oń cu  C odz.“  z  dn ia  23 styczn ia  

1944 r, p od a je  s ię  do  w ia d om ośc i 
m ieszkań ców  m iasta  W iln a  da lszy  

k o le jn y  p orząd ek  w y d a w a n ia  k a r ­

tek  o p a ło w ych  n a  1944/45 r .  w  o k ­

re s ie  od  dn ia  28 lu tego  do d n ia  4 

m arca  b . r.

W to rek , d n ia  29 lu tego  

K a n k in iiŁ  K a ln ij,  K a p ą , K u rg ią ,

. , , . . , - - i L a tak o , N au gardu ko , N esan ta ikos,
n iep rzy ja c ie lsk ich  c zo lg o w  1  zn a cz- ’

■ .. . . . „  . . O zką , P ak a ln es  N r  N r . 1— 2, M ie ­
rne p rzy c zy n ił s ię  d o  tego , ze  n ie ­

p rzy ja c ie ls k a  p ró b a  p rze łam an ia

n a  tym  s tan ow isku  sp e łz ła  na n i­

czym .

k iev ić iau s , Pu śą , N r  N r .  1— 10.

Ś roda , d n ia  1 m arca

L yd o s  p l., L iep k a ln io , Paka ln es ,

H A  - K E 3 R N Y M  fc K fł& H iE

K no „Adria" —  „Mam ęttiośf*
E k ra n y  w ileń sk ie  p r z e ży w a ją  i w ie lc e  p op u la rn e j, god z ien  u zn a- 

obecn ie  passę f i lm ó w

Z  & & m i &
r e g u l u j ą c e  w ł a ś t f ^ e ś ć  i«ist tncyi w  s p o r a c h  

o  w y s o k o ś ć  f c o m a r R e . 3 0

N a  p od s taw ie  § 1 ro zp orządzen ia  j za ża len ia  do d y rek to ra  cen  w  c ią - 

7 s p ra w ie  ustanow ien ia  urzędu gu  m iesiąca po w yd a n iu  d ecyz ji.
d y rek to ra  cen  z  J1 lip ca  1942 r. 

(A B L .  K ow n o , S. 486). za rządzam  

00 następu je:

§ l -
1.) W  sporach  o w ysok ość  ko­

m orn ego  za m ieszkan ia  i Inne ubi­

k ac je  ro zs trzyga ją  w  m iastach bur­

m istrze, w e  w szystk ich  Innych 

m ie jscow ościach  (gm in ach ) n acze l­
n icy gm in.

2.) P r z e c iw k o  ro zs trzygn ięc iu  bu r­

m is trzó w  w zg lę d n ie  n acze ln ik ów  j 

am in  dopuszcza lne Jest z lo ż e n ie l

Z a ża len ie  n a leży  sk ładać za  po­

ś red n ic tw em  burm istrza , w z g lę d ­

n ie n acze ln ika  gm in y , k tó ry  w y d a l 
d ecyzję . P rz e c iw k o  d ec y z ji d y re k ­

tora  cen  dopuszcza lne je s t  w  ciągu 
Jednego m iesiąca dalsze  za ża len ie  

do G enera lkom m issaria , k tó ry  r o z ­
s trzyga  ostateczn ie.

§ 2.
Z a rządzen ie  w ch od z i w  ży c ie  z  

dn iem  I lu tego 1944 r.
K o w n o , I  lu tego  1944.

D y re k to r  Cen.

p opu la rn ie  

zw an ych  „ ż y c io w y m i ob ra za m i" 

(z  c y k lu  k tó rych  w id z ie liśm y  „P o d ­

ró ż  do  T y lż y " ,  „R om an s  w  to n a c ji 
M o l l "  1 te ra z  „N a m ię tn ość "). S iła  

i  w a lo r  tych  f i lm ó w  zasadza się 
n a  d a lece  posu n ię tym  re a lizm ie  

i  n a tu ra ln ośc i lek k o  re tu szow an e j 

je d y n ie  g rą  ak torską.

H is to r ie  z  ży c ia  a rys tok ra tyc zn e ­
g o  z iem ia ń s tw a  n ie jed n ok ro tn ie  

zn a jd o w a ły  ju ż  o d tw ó rcó w  na 

ek ra n ie  1 k rea c ja  O lg i C zech ow e j 
p od  k ie ro w n ic tw em  re żysersk im  

Janssona Jest je s zc ze  jed n ą  w a ­

r ia c ją  na p op u la rn y  tem at. D ra ­

m a t lu d z i p o rw an ych  n am iętn oś­

cią, w io d ą c y  p rze z  n ieok ie łzn aną  

m iłość  do  ro złam u  m a łżeń stw a , 

zb rod n ia  1 w o ła n ie  o  s p ra w ie d li­

w ość, o  p ra w o  do p e łn ego  życ ia  —  

to  p ok ró tce  treść  „ży c io w e g o  

obrazu ".

W ys iłek  ak to rsk i O lg i C zech o­
w e j, a r tys tk i na n aszym  gru n cie

n ia, choć m ie jscam i g ra  j e j  ro b i 

w ra żen ie  n iep e łn e j ekspres ji, w y ­

p o w ied z i n ie ca łk ow ite j a  p sych o­

lo g ic z n ie  o czek iw a n e j w  d an ym  

m om encie . M ożn a  m ie ć  p oza  tym  

zastrzeżen ia  d o  patosu  s tu a rto w - 

sk iego  s tro ju  C zeeh ow e j w  scen ie 

ro zp ra w y  sąd ow ej, w  k tó re j w y ­

pad ł g ru b o  le p ie j  H ans S t iiw e  (le ś ­

n ik ), d a ją c  za g ra n ie  lap id a rn e  acz 

p e łn e  treści. Z  in n ych  w a r to  w y ­

m ien ić  P . O tto , s to icko  w y n io s łe ­

g o  a ry s to k ra tę  o ra z  ponu rą s y l­

w e tę  k an b rozow s ld ego  m ord ercy , 

boh atera  św ie tn ego  w  p e łn ym  sen­
s ie  zd ję c ia  na p agórk u  p rzy  k op a ­

n iu  k a r to fli.  P le n e r  f ilm u  na po­
z io m ie  sam ego  d ram atu  —  udatne 

p e jza że  i c iek a w ie  u ch w ycon e  
scen y  p o low ań  (o ry g in a ln y  zw łasz 

c za ' m om en t w a lk i rogaczy ).

„N am iętność,, tra fia  do serc  w i ­

dzów . N a jlep szym  te go  d ow od em  

fak t, że pan i, obok  m n ie  siedząca, 
ron da  szczere  łzy... G U Y .

O d  W y d a w n i c t w a .
C e le m  u n ik n ię c ia  t e ś la m a c f f  p r z e r w y  w  o t r z y m y ­

w a n iu  c a z e t y  p r o s im y  n a s z y c h  p r e n u m e r a to r ó w  na 

p r o w in c j i  o  w p ia c a n ie  p r e n u m e r a t y  $ 3  m - ć  n a ­
s t ę p n y  d o  d n ia  2 5 - g o  k a ż d e g o  m f e s ią c a .

Wpłaty otrzymana pa 25 Siądziemy zali­
czać na dalsza okrasy.

J e d n o c z e ś n ie  p ro s im y  •  J o  k ła  in e  i  c z y t e ln e  p o ­

d a w a n ie  arresów.

P a n e r ii } N r  N r .  1— 14, Puśu, P i l ia -  

ka łn io , P ilik a m i),  P a v e rk io ,  P i jo -  

rą , P i ja n e ® 1*, O dm in iu  N r  N r. 13—  

16, P o lo ck o  N r . 1— 12.

C zw artek , dn ia  2 m arca

L en k u , M ark u ć iij, M ik a lo ja u ś  

N rN r .  1— 4, P a n e r iił  N rN r . 15— 28, 

Pagćgń fc R in g tk r is , R au don ovario , 

R am o n io  km ., R aś tin in k i), S tra zd e- 

lio , S a l toną, S e iiiŁ  P o lo c k o  N rN r . 

13— 39.

P ią te k , dn ia  3 m arca

M ik a lo ja u ś , M ah om etom ), M iń ­

sko, I  N au jam esćio , N ik od em o  
N rN r .  1— 6, P a n er ią , S v im o , Sau - 

gos , S a rg yb i), S ak a in i), Saraceną, 
S iłu tes, Seśkines, S ła ito , P o lo ck o , 

P ily p o , P u tv io .

Sobota , dn ia  4 m arca

N ik odem o , M aż. N a u ju im k ą , I  N a  

u jm in k ą , I I  N au jin ln kn , N a u jin in -  

ku, P an er iu  km ., P an eriśk iu , R a -  

s e im i,  R otu n d o, Suvalku , S irw in -  

tu, Sau lin , S a tr ijo s , T ru m p o ji, T u ­

n e l io, P r iek am p io , P etran sko , P e tro  

v ile is io , P e t r o  i r  P o v iło ,  P il ie s  

N rN r .  3— 8.

D o zo rcy  lu b  w ła ś c ic ie le  w y m ie ­

n ion ych  d om ów  w in n i w  ozn aczo ­

n ym  dn iu  w  godz. 8— 12 zg łos ić  się 

do  W yd z ia łu  O p a łow ego , ul. E isk . 

M a tu iew icza  4, pok. 62, po od b ió r  

k a rtek  d la  w szystk ich  w ła ś c ic ie li 

m ieszkań , zam ieszku jących  dane 

dom y.

P r z y  o d b io rze  k a r te k  dozorcy  

w in n i o k a za ć  d o w o d y  osob iste  

i za św iad czen ie  od  ad m in is tra to ra  

dom u z w yszczegó ln ien iem  p rzy ­

n a leżn ych  im  dom ów , w ła śc ic ie le  

zaś —  d ow o d y  osobiste.

P rzyp om in am y , że  op a ł n a  1944. 

45 rok  (tak  z  m ie jseo w yeh  sk ła ­

dów , ja k  1 z  lasu ) będ zie  w y d a ­

w an y  ty lk o  na p od staw ie  kartel* 

opa łow ych . P os iad an ie  k a r tk i opa­

ło w e j b ęd zie  b ezw zg lęd n ie  w y m a ­

gana od  w szystk ich  osób, zw ra c a ­

ją cych  s ię  do  W yd zia łu  O p a łow e ­

go 'w '  sp ra w ie  o trzym a n ia  opału, 

to te ż  w szyscy , u p ra w n ien i do 

o trzym a n ia  k a rtek  są w zy w a n i W 

ozn aczon ym  te rm in ie  j e  o d eb rać

K ie ro w n ik  W yd z. O p a low ego .
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D Z I S  Z A C IE M N IA M Y  O K N A  

O D  G O D Z . 17.25 D O  G O D Z . 06.00:

—  D Z 2 U R Y  A P T E K .  W  ty g o d ­

n iu  od  28 lu tego  eto 6 m arca  n astę ­

p u ją ce  ap tek i m a ją  n ocn e  i  ś w ią ­

te c zn e  d y żu ry : A p te k a  N r . 7 p rzy  

u l. Z a w a in e j 41 (tek  799), A p te k a  

N r .  8 p r z y  u l O s trob ram sk ie j 25 

(te l. 1578), A p te k a  N r. 14 p rzy  ul. 

W ito ld o w e j 22 (te l. 1698), A p te k a  

N r . 15 p rz y  u l. W iłk o m ie rsk ie j 3 

(te l. 481), A p te k a  N r .  334 p rz y  ul. 

G ed im in o  33 (te l. 1098), A p te k a  

N r . 336 p rz y  ul. S aw an oriu  10 (te l.

'■ 468) 1 A p te k a  N r . 29 (te l. 1357).

—  W Y C Z E R P A N IE  K O N T Y N ­

G E N T U  N A  W Y R O B Y  W Ł O K IE N -

' N IC Z E . Jak  d ow ia d u jem y  się 

z W yd z ia łu  A p ro w .-G o sp . m . W i l ­

n a  k on tyn gen t n a  w y ro b y  w łó ­

k ien n icze  w  2, 4, 5, 6, 8, 9, 10 1 11 

P u n k c ie  R o zd z ie lc zy m , zo s ta ł ju ż  
w y cze rp a n y  i  w  zw ią zk u  z  ty m  od  

d n ia  28 lu tego  b. r. n o w e  d ek la -  

i r a c je  w  w y ż e j w sp om n ia n ych  

Pu n k tach  R o zd z ie lc zy ch  n ie  będą 

ro zp a tryw a n e . (K ).
—  S P R Z E D A Ż  M Y D Ł A .  N a  

k a r tk i ż y w n o śc io w e  25 okresu  w y ­

ży w ie n ia  s k le p y  ro zp o czę ły  sp rze­

d a ż  m yd ła  p ia n k o w ego  i p roszku  

do  p ran ia . W y że j w y m ien io n e

ś rodk i sp rzed a je  s ię  n a  od c in k i 

k a r t  ży w n o śc io w ych  w szy stk ich  

k o lo ró w .

—  D O S T A W C Y  S IE M IE N IA  

L N IA N E G O  O T R Z Y M A J Ą  N A F ­

T Ę . R o ln ic y , k tó r z y  dostarczą  do 

p u n k tów  skupu s ie m ie 'ln ia n e  o  tr zy  

m a ją  ja k o  p rem ię  zn a czk i p rem io ­

w e , na p od s ta w ie  k tó ry c h  będą 

m o g li za o p a trzyć  s ię  w  n a ftę . Z a  

k a żd y  zn a czek  p re m io w y  sprzeda­

je  s ię  p ó ł l i t r a  n a fty  lu b  p ó ł lit r a  

w ód k i.

—  C Z A S  D O S T A R C Z A Ć  M IĘ ­

SO. O d p o w ied n ie  u rzęd y  w ile ń ­

sk iego  o k ręgu  do  s p ra w  ro ln ych  

ro zes ła ły  o k ó ln ik i do w ła d z  gm in ­

nych, w  k tó ry ch  p o le ca  s ię, b y  
w s zy scy  c i ro ln icy , k tó r z y  n ie  do­

s ta w ili je s zc ze  o b o w ią zk o w e g o  

kon tyn gen tu  m ięsa  —  u c zy n ili to  

n ie zw ło czn ie . N a  op iesza łych  będą 

n ak ładan e  su row e  kary .

—  N O W Y ' P O R Z Ą D E K  P R E ­

M IO W A N IA  D O S T A W .. G e n e r a l- 1 

n y  radca  do s p ra w  gospodarstw  
ro ln ych  n o w o  w y d a n y m  o k ó ln i­

k iem  za rzą d z ił n o w y  p orząd ek  

p rzyd z ia łu  p rem ii za  d os taw y, j 

W cześn ie j w y d a n e  o k ó ln ik i w  te j 

sp ra w ie  s tra c iły  sw ą  m oc z  dn iem  

dzis ie jszym .

—  K A R Y  Z A  P O D N O S Z E N IE  

C E N . W  zes z łym  ty go d n iu  w ła d ze  

p o lic y jn e  sp o rząd z iły  s ze reg  p r o - ! 

to k u łó w  za  podn oszen ie  cen. 27 
osób  za trzym an o , a 97 ukarano 

d oraźn ie  g rzyw n ą  p ien iężn ą .

In s p e k to w y c h
2 0 — 2 5  o K ie i *

najchętn ej •  wym erach 150X100

K U P I Ę .
Poszukuję też m at ogrodniczych, 
dwóch szpadli i grab i żelaznych. 

Zgłoszenia do a ;m. , Gońca*
•ub „P.LNc.*.

P R A C O W N I A  

WÓZICUW DZIECINNYCH 
Traki] (Trocka) 16

K U P U J E l

D y k t ę .
C e r a t ę ,

C e l u l o i d ,
W ą ż  g u m o w y

i in n e  m a t e r j a ły .

Potrzebna służąca
P R A C O W N I A  W Ó Z K Ó W  

T r o c K a  1 6 .

SERWIS do kawy
nowy, cmielow- 
skiej porcelany, pa 
tefon dwu spręży­
nowy z płytami, 
zegarek męski kie­
szonkowy firmowy 
dwa warkocze ko­
lor ciemny szatyn, 
domino kościane, 
papierośnicę srebr 
ną, kapelusz pil­
śniowy kolor ka­
wowy oraz astro- 
labiję z przezierni- 
kami, zamienię 
na opał. Seśkines 
(Szeszklńska) 6—3.

2125

Ć ur i a  r  7  h  (Kr° sta). wszmwic* i
J  VJ I C  I L  II wszeikie inne scho* 
rzt ma skór e, wyleczyć możesz. Ma­
icie i piyny poleci felczer HORSK1 ■ 
Iśganytoje (d. Miłośierna) 6— 8, obok 

szoital* 'awicz. 
^ ■■■■■

Pasta do podłóg
Uosto (d. Port /wa) 3 — 10

w  g le b !  d o  w ó r^ a  I p ię tro . *

8 *  §  W  /%

Soi atentheater II vu‘« isu’ ,- - WileagUft)

#» M U N C H H A U S E N "

, C A S IN O " 47, te.. 6 - 7 7

„eż NELA WOŁA"

gĄ Q R ? A “ • “ "•JJ, 36, f d .  13-37

„ N A M I Ę T N O Ś Ć * *

z O I»g Czechową.

«• <*>• « «  

„DZIECI SZCZĘŚCI

| « * ° S Z R * “ ( z K ’. )  54, tei. 19-7®

„ E P I Z O D * *

„6 R A ŻY N A * w N.-W ile ;ce. 

i „CZERWONY MŁYN"

TEATR—REW IA
w lokalu kina

„ M  u  z  a * *

Now ogródzka S 
od dnia 17-go lutego r. b.

PREMIERA

czyli

pftlne w »y  mejszagrlsklei opery
pny udziale całego zespołu teatru

„ A L I  -  B A B A 11
oraz. wyjrtnych sił zagranicznych. 

Seanse: w dn a powszednie o g. 19, 
W sobotę o godz. 17 i l i  i w dnie 
świąteczne o godz. ’ 5, 17 i 19-oj 

Przedsprzedaż bi etów: 
W ileńska 16 i W ielka 32.

BIURO BUDOWLANE

Dnia 5-111-44 r. e godz. 12-e] 
o d b ę d z i e  s i ę

w TEATRZE MIEJSKIM 
d. Pohulanka 
P O  TÓ R ZEN fE

Komin inni Papaiaiasl
w którym wystąpi

—  śpiew

S fk iiłii Iz H ii l in l i  -
solo fortepianowa

•V programie: Chopin, Czajkowaki,
Denzi, Nowowiejski, oraz Lenar, 
Dostel, P. nreuder I mni. Przed­
sprzedaż bile.ów w kasio Teatru 
w g. 10— 12 i 16— 18 i w firmie Fa- 

dziejew ul. wileńska -2

Do fabryki wód gazowych „GA1VI >l- 
TO AS" Daul śos (d. Piwna) 7, na- 
tycnmiast potrzebny pr c wniK (ca' 
do nalewania butelek Zgłaszać się

d-> zarządu fabryki.

PRACOWNIA muzyczni kupi pia­
nina, forte han lub akordeon, potrze­
bujące nawet największej reaeracji. 

lelka 27 iub Bakszta 2—

S i M p u j ś * :
S ta r e  m o n o d ram y ,  p ie rśc ionk i ,  
i narzędzia ju o i lc rsko-g raw ersk ie  

Di źioji (W ielka)  3 2 — 3-a.

I f  fFPII T 1 zbiory znacz ów  
H J i  u u  Jj pocztowycn.

(• ta cę  d o b ro  cen y .
Pilies (Zamkowa) 18—2 Sk,ej znacz­
kowy. W niedziele i świętai Jasinsk.o

(Jasińskiego) 16— 3.

Handlowa Firma MVilnis"
potrzebują s praktyką naniłową 

i znajomością jęz. litewskiego i nia. 
m.cckiego.

kasjerkę i ekspedientkę
Warunki pracy i wynagrodzenie dobro 
Zgłaszać się w Firmie od godz. 15— 18 

Zamkowa 9.

K u p i ą
samochód ciężarowy

Viln iaus 32
P R A C O W N I A  M E B L I  

Tel .  1 / — 32.

I* o z n e i
BAJAN na 80 ba­
sów nowy zamie­
nię na opał. Wil- 
komierska 41—i.

2174

K0WM9-WHLN9-W1E0ZŃ.
KOW NO, Duoneljićio 18 m. 2.

TeJef. 20411. 
W I E D E Ń ,  O p e r n g a s s e  U ,  

P o r rh a u s ,  
p o sz u k u je  rozm aitych  robo tn ików  
budowlanych i dziesiętników
do re ót w Niemczech' w oko­
licach miast Wie eń, Breslau, 

a także i w Litwie. 
Informować s>e o warunkach umowy 
w wileńskim oddziale, Gedimino 33, 
■le*z. 4 od 8 do 12 i o j 2 do 41/, g. 

Dyrektor Biura 
Dysl. inż. W. JANKAUSKAS 

Główny inż. A. MELECH0FF.

BRODAWKI (zna­
miona wrodzone 
szpecące) usuwam 
bez bólu od 7 f*  
no do 7 wlecz. Ge 
dimina (d. Mickie­
wicza) 39—4.

DNIA 24. II. na uli 
cy Wielka Pohu­

lanka zgubiono 
portfel z dokumen 
tami na naz. Lud­
wika Junosza-Sza- 
niawskiego proszę 
O' zwrot za wyna­

grodzeniem W. 
Pohulanka 39—1.

DO wydzierżawie­
nia fortepian gabi­

netowy f-my 
„Schradera** —

O warunkach do­
wiadywać się: Ge­
dimino 1—17 w £ 
od 10—17

DNIA  21. II. 44 r. 
około godz. 5-tej 
rano wybiegł pies, 
wilk, koloru rude­
go, spód ogoi^a 
biały, wabi się 
„Mars". Odprowa­
dzić za wynagro­
dzeniem na ulicę 
Nowo-Subocz 4—4. 
(Subocz 72). 2195

GARNITUR nowy, 
męski, wizytowy 
(na średnią osobę) 
wymienię na opał. 
Vilniaus 17/19—19.

2105

JAZZBAND -  kom 
piet zamienię na 
opal. Krokuvos 31 
m. 6. 2173

f Ł & p s s a & w s S i ś & t f O
„Nlięuzy Niemnem a D i  iną\ Księ­
ga psalmów iw przekładzie L. Staf­
fa), M, n.itchell .Przeminęła s wia­
trem , A d le ra -„ W ie d z a  •  życiu*, 
M. Dissl-we| „Jak getować , J. Ma­
ritaina „Trzej reformatorzy", W- Hu­
berta „Wuir.y baltycait* kupi auty- 

kw.riat Svente Jeno Nr. I.

ZAMIENIĘ na ro­
wer lub kostium 
męski, gabinetową 
maszynę „Singer11 
Zgłoszenia do re­
dakcji pod „pilne11 

2194

ŻYLAKI (wrzody 
goleni) usuwam— 
od 7 rano do U  1
Od Spp do 7 PP 
Gedymina (d. Mir 
klewlcza) 39—4.

KRAJĘ tytoń ma­
szynowo na cien­
kie włókna, szyb­
ko i na poczekaniu 
Ceny niskie. Wił- 
komierska 22—4.

2133

ŁÓŻKO (Jasny dąb 
sprężynowy oraz 
higieniczny mate 
rac) zamienię na 
letni płaszcz męski 
Oglądać w  niedzie 
lę 27. II. Ul. W i- 
wulskiego 22/10, 7.

2180

ŁÓŻKO fornier 
mahoniowy, szaf­
kę nocną 1 umy­
walkę zamienię na 
opal tamże zamie­
nię rower na ra­
dioaparat. Wileń­
ska 30 pracownia.

2103

MODNY, elegancki 
frak, zupełnie no­
wy oraz koszulę 
frakową Nr. 37 za­
mienię na opal. Al 
girdo (Piłsudskie­
go) 3-3.

KOŁDRĘ Jedwab­
ną z pokrowcem w 
b. dobrym stanie 
oraz garnitur mę­
ski granatowy 
sportowy wymie­
nię na buty dam­
skie z cholewami 
lub sportowe Nr. 
37 oraz na ma­
teriał Jasny na 
męskie ubranie. 
Pilies (Zamkowa) 
18—I2-a. 2158

MODNE karakuły 
od talji klosz, pię­
kny lok, 1 ,w naj­

lepszym stanie, 
oraz o.tomanę plu­
szową zamienię na 
opał od godz. 3 

w święta cały 
dzień. Styczniowa 
8—5. 2127

NOW Ą spacerówkę 
modelu „Konkon11 
zamienię na drze­
wo. Natychmiast 
kuplę w każdej 
Ilości morską tra­

wę. Ukmerge3 
(Wlłkomierska) 16
m. 6. 2141

NOWĄ szafę na 
ubranie 1 sportowy 
wózek dziecinny i 
zamienię na ubra­
nie męskie. Zgła­
szać się: Mlndaugo 
17—23. 2112

POSIADAMY tro­
ciny na opał. Cze­
kamy propozycji. 
Wytwórnia kłumpl 
Zamkowa 18—11.

PATEFON waliz­
kowy 2 sprężyno­
wy, membrana 
koncertowa mało 
używana, kamasze 
Nr. 28 prawie no­
we chromowe b. 
dobre zamienię na 
opał. Bonifraterska 
8—6-a. 2232

PIANINO wymie­
nię na opał, firma 
wiedeńską, pośred­
nicy wykluczeni. 
Oglądać od godz. 
1 do 4. Stara 5—6.

2161

PODANIA w  spra­
wach rozwodo­
wych, sądowych 1 
innych. Tiómacze- 
nia Biuro HPB 
Odminin (Garbar­
ska) 1—20, róg Ge­
dimino (Mickiewi­
cza). front. I pię­
tro.

PŁYTKA żelazna 
przenośna, sweter 
długi na tuszę śred 
nią damski, kołdra 
jedwabna, flanela, 
satyna czarna, pu- 
derniezka, damski 
płaszcz biały, pół- 

buclkl męskie 
Nr. 28, ubranie 
męskie mały roz­
miar. zamienię na 
opał. Skopówka 6 
m. 11. 2114

SZAFĘ dębową 
Jasną wymienię na 
trzewiki m. Nr. 27. 
Daukśos . (Piwna) 
7—3. 2188

SZAFĘ dwudrzwlo 
wą Jasną w  dob­
rym stanie, zamie­
nię na opał. Ber- 
ŻU (Brzózki) 7—7. 
koło Zakrętu. 2153

150 RM dam za 
zwrot dokumentów 
zgubionych dn. 23 
b. m. na nazwisko 
Henryk Hosowas 
zam.: Pilćs (Zam­
kowa) 22 m. 3. 2287

| Hi»31 sprzedaż 1
APARAT fotogra­
ficzny „Lustrzan­
kę11 tylko ostatnie­
go modelu natych­
miast kupię. Zgło 
szenia do Adm. 
„Gońca" pod „Lust 
rzanka" 2111

HOMEOPATYCZ­
NE książki kupię 
w Języku polskim, 
oraz p. t. „Kura­
cja roślinna", ema 
lię czarną, grana­
tową ciemną, wiś­
niową 1 orzechową 
Jasną, kalosze Nr. 9 
głębokie. SełU) (d. 
sołtaniska) 1—2.

2134

KUPIĘ prędko 
spodnie narciar­
skie i materiał na 
spódniczkę (ewent.

spódniczkę) nie 
czarny. Zwierzy­
niec Vykinto (In­
flancka) 2/3 m. 4.

2200

KUPIĘ piłeczki 
pingpongowe. Zglo 
szenia od godz. 8 
do 12. Moksltj Aka 
demijos Bibljoteka 
Wrublewskio 8

2010

KUPIĘ 1 lub 2 ob­
rączki, zegarek 

damski firmowy 
oraz płaszczyk na 
chłopca lat 4—0 je­
sienny z czapecz­
ką zamienię na 

opał. Ukmergó 
(Wiłkomlerska) 24-2 

1909

KUPUJ na damski 
kołnierz i mankie­
ty wydrę lub opo­
sy szare względnie 
bobry czy nurki 
mogą być tumakl. 
Pantofle damskie 
sportowe Nr. 38. 
Dwa ogony srebr­
nego lisa, kupon 
wełniany na suk­
nię, materiał na 

koszulę męską 
sportową. Skopów­

ka 6—11. 2114

KUPIĘ psa (szcze- i 
nlaka) w  wieku do ’ 
1 roku rasy „Se- 

ter irlandzki". 
Zgłoszenia do ad­
ministracji „Goń­
ca" pod „Pies"

2116

KUPIĘ krepę ko­
lorową i biatą (bi­
bułkę marszczoną 
do kwiatów) Wileń 
ska 20. Kwiaciar­
nia. 2148

SPACERÓWKĘ w  
dobrym stanie za­
mienię na opał. 
Tilto 12—5. 2115

TAPCZAN w  dob­
rym stanie zamie­
nię na ubranie. 
Bonifratrii (Boni­
fraterska) 14—11

2128

UBRANIE męskie 
beżowe, krótkie 

spodnie, na wyso­
kiego, leszczowskie 
zamienię na foki 
(mogą być podni­
szczone), lub na 
opał godz. 1—4. Sta 
ra 6—6. 2161

WÓZEK głęboki 
„Konkon" zamie- 
na opał. z. Lite­
racki 11—9. 2151

ZEGAR ścienny , 
firmy „BSckera" 
zamienię na opał. 
Llgonlnią 7—7.

2153
ŹREBAKI czarne, 
na szczupłą osobę, 
płaszczyk czerwo­
ny gumowy, kom­
plet bielizny, krą­
żek gumowy dla 
dla chorego, pas 
Jedwabny różowy 
na średnią tuszę, 
zamienię na opał. 

i Alglrdo (Piłsud- 
] sklego) 3—3.
! ZGUBIONO ręka- 

wlczkę zimowa, 
brązową, skórzaną 
z lewej ręki na tra 
słe Słowackiego, 
Wielkiej Pohulanki 
Zakretowej l Su- 
valką (Suwalskiej) 
Łaskawego zna­

lazcę proszę o 
zwrot za wyna­
grodzeniem. Firma 
„Batas*\ Tel. 461, 
Niemiecka 21. 2131

KUPIĘ okucia do 
szafy 3-drzwiowej, 
pantofle damskie 
Nr 29 pól wysokie, 
opona 26X200, dru- 
tówka lub 28X1,3/4, 
pasówki oraz dę­
tki i inne części 
rowerowe. Selii] 
(d. Sołtaniska) 1—2.

2135 |

KUPIĘ: Bronz zło­
ty 1 tynkturę oraz 

pendzelkl małe. 
Z-k Literacki 11-32 

2151

KUPIĘ pianino. 
Zgłaszać się: Snia- 
decklią 8—6. Bar- 
tuśeviflenie.

KUPIĘ koszulę 
Kossowską D-ra 
Tarnawskiego 1 bu 

cikl (kamasze)
Nr. 30—31. Liubar- 
to ll-a—1, od godz. 
16-eJ. 2157

KUPIĘ plecak du­
żego rozmiai*u z 
szerokimi rzemlel 
nlaml. Oferty z ce 

ną do Redakcji 
„Gońca" pod „Ple­
cak" 1972

ś. t  p 
z Kalinćw

Konstancja Lebiedziswa
po długich i ci. źkich cierp e- 

| niech zmarła dnia 27.11 b. r. 
w wieku lat 45. 

Wyprowadzenie zwłok * do- 
| mu ża;o'y erzy u). V. ltoidowei 
20— 4 do krścioła Niepokalai e- 
go Poczęcia odbędzie się dnia 
i III b. r. o godz. 17. Nabożeń­
stwo żałobne odpędzi# się dnia 

I 2.lii •  godz. 9-tej, pa czym na 
stępi eksportacja na cmentarz 
Rossa. O czym pow adamiaia 

| pogrążeni w głębokim smu ku 
Maż, Syn 1 Rodzina

Wiktor Koscbadłki
b. tmęd-tik Pyrek-ji Koieiowej 
w UiJnie zirurł du ?6 lu(ego 
1944 r. po krótkich lecz cieżki.ch 
cierpieniach w Sznitulu Czecwo- 
nego Krzyż*, orzeiywszy lat 35.

Wypr* wadz< me zwłok z kost- 
icy Sz.itata na cmentarz Rossa 

•cbędz e a.r dn 2-U .44 o g. 12 
Nabożeństwo Żałobne za s mkój 
duszy odbędzie się M II 19 4 4  r. 
w koś-ięlo Dominikańskim. .

O czym zawiadamiają Krew-- 
ych, Przyiaciól i naiomyc 

pogrjiżona w smutku Rodzina
I

KUPIĘ długie bu­
ty robocze Nr 28— i 
29 w  dobrym sta­
nie, względnie no­
we. Bardzo pilne 
ul. Krakowska 3-2.1

2113

POTRZEBNA słu- 
żąca-gospodynl do 

| polskiej rodziny 
: na prowincję nie­
daleko Wilna, w 
Szyrwintach. Do­
wiedzieć się: Mont 
vilos Nr. 5—2 od g. 
3—5 p. p. 2176

| L o k T T  e |
i KIEROWNIK Ru­
ty poszukuje mie­
szkania 2 do 3 po­
kojowego z kuch­
nią. Wynagrodze­
nie za pośrednict­
wo według umo­
wy. Zgłaszać się 
Didżlojl 2—6. 2126
o d s t ą p i ę  w  dob­
rym punkcie lokal 
na bar z całkowi­
tym urządzeniem. 
Lokal nadaje się 
również na przed­
siębiorstwo handlo 
we. Zwracać się 

AuSros Vartvi 
(Ostrobramska) 17 
m. 12 od godz. 14 
do 18 codzleń. 2034

KUPIĘ płaszcz i 
żakiet-fokowe 1 

płaszcz lub żakiet 
popielicowy, wy­
magające większej 
reperacji, oraz ku­
plę pończochy mę- ; 
skie szare, względ- I 
nie szaro-brązowe, 
ł zamki błyskawicz 
ne. Palangos (d. 
Poznańska) 2—5-b 
godzina 12—16. 2122

SZUKAM pokoju 
suchego l ciepłe­
go. Chętnie udzie­
lę usług przy gos­
podarstwie. Dowie 
dzieć się adres w  
Redakcji „Gońca" 
pod „Uczciwa"

2108

|{1aal<a i wychswanie]

Ku p ię  bor-maszy- 
nę. Niemiecka 14.

Technik denty 
styczny.________ 2051
KUPIĘ Rauber-
KopscłFa „Lehr- 
buch der Anato­
mie" Abteilung 2 

Zgłoszenia do 
„Gońca" dla „D J" 

2033
KUPIĘ natych­

miast tapczan w 
dobrym stanie. 
Zgłoszenia do 
„Gońca11 pod 

„Prędko"___________
KUPIĘ białe l ko­
lorowe szmaty nle- 
nadfijące się do 
użytku tamże ku­
pię włosy zgłaszać 
się od godz. 8 do 
10. Vitauto 10—3 
Zwierzyniec. _  1917
KUPUJEMY uży­
wane doniczki od 
kwiatów w  każdej 
Ilości. Wileńska 20 
Kwiaciarnia.

A. B. C. Najtaniej 
1 najszybciej kon­
wersacja niemiec­
ka 1 lekcje pisania 
na maszynie (10 
palcowy — system) 
Gedimino 4—.12.

DAJĘ lekcje nie­
mieckiego, franc. I 
rosyjsk. Jęz. Kall- 

nowsklstr. 19—8 
(Ew. cmentarz), 
od 2—4 g. 2190

! j  Matrymonialne ]

MONETY stare ku 
pujemy godz. 11— 
15-ta antykwariat 
Radvllalt* (Królew 
ska) 1 róg Zaniko 
wej.

SPINACZE do pa­
sów transmisyj­
nych kupię. z. Li­
teracki 11—32. 2151

TROCINY z od­
padkami sprzedaje 
fabryka sztyftów 
drzewnych ,,P. Mi­
chałowski" Anką 
(d. Ofiarna)2/f>—8.

2179

WAGĘ stołową 10 
kg. kupię. Oferty 
do Adm .. „Gońca" 
pod „Dobra" 2146

r a c a

NIE wysoki, nie 
przystojny, nie zie 
mianin, mieszkają­
cy stale parę dni 
w  tygodniu w  Wli 
nie, pozna młodą 
nie elegancką Pa­
nią (od eleganc­
kich przyjmuję o- 
ferty też) w  celu 
nie towarzyskim a 
matrymonialnym. 
Oferty nie anoni­
mowe proszę kie­
rować do Adm. 
„Gońca" pod „Nie 
ziemianin11 2072
PRZYJEZDNY pan 
w średnim wieku 
z braku znajomości 
tą drogą pragnie 
zapoznać milą blon 
dynkę. Cel poważ­
ny. Pożądane fo- 

tograje. Oferty 
pod „Przedwioś-
nle" _________ 2197
WYSOKI, przystoj 
ny ziemianin, przy 
Jeżdżający parę ra 
zy w  tygodniu do 
Wilna, pozna w  ce 
celu towarzyskim 
młodą, ładną l ele 
gancką panią. Po­
rozumienie się lis­
townie — Admi­
nistracja „Goniec 
Codzienny" pod 
„Ziemianin" 1338

POTRZEBNA słu­
żąca przychodząca 
do małej rodziny z 
utrzymaniem i pen 
sją. Zgłaszać się co 
dziennie Sv. Joku- 
bo 16—7 od godz. 
9—12 i od 15—18.

2223

POTRZEBNA słu­
żąca do 2 osób 1 8- 
mio mies. dziecka 
warunki b. dobre 
Dowiedzieć się Wi 
leńska 20 sklep 
kwiatów. 2149

UW AGA. Natych­
miast przyjmę obo 
wiązek: tłumacza,
woźnego, dozorcy 
1 t. p. Posiadam ję­
zyk polski 1 nie­
miecki, w  słowie 1 
piśmie. Mogę się 
również nadawać 
do biura podanio­
wego 1 t. p. Wolny 
od robót obowiąz­
kowych. Oferty 
kierować do Adm. 
„Gońca" pod „Tłu­
macz" 2176

Dr Med.
KUDREWICZ 
ZYGMUNT  

Spec.: weneryczne 
l skórne choroby 
Przyjmuje w g>dr 
8—13 I 15—20 Pilies 
(Zamkowa) 15 m 2

Dr. T. KUNICKI
Choroby wewnetrz' 
ne I kobiece (glne 
kologia 1 akuszerla) 
Przyjmuje od godz
1—19 11—5 Vllnlaus 

Wileńska 6-8.

Dr. EDMUND 
KUNCEWICZ

b. asystent Kliniki 
U. S. B Choroby 
uszu, nosa 1 gardła 
Uosto skg. (z. Por­
towy) 3—4. Przyj­
muje od g. »—10 

1 15 — 18.

Dr. KAZIMIERZ 
LEJMAN  

b. »t. asystent Kil 
nlkl Dermat. U. S 
B Choroby skórne 
I weneryczne. Vil- 
nlaus (Wileńska) 29 
Przyjmuje od *
2—8 po południu

Dr. Med. 
KAZIMIERZ 

ŁUKIEWICZ
SpecJ.: choroby
skórne 1 wenerycz 
ne. Vilniaus (Wi­
leńska) 28 m. 32 
Podwórze II, przy) 
muje od g. 10—12 

i 14—17.

Dr.
■ . MałofleJewa 

choroby kobiece 1 
akuszerla. Uosto 
(Portowa) I m. 4. 
Godz. przyjęć: od 
15—17.

ś t o  

z  D r i e w i c k  e h *

Aniela Siemaszkowa
po cługich i ciężkich cierpie 
mach epetrzona św św. Sakra­
mentami im iria dni* *26 lutego 

w  wieku lat 68 
Wyorowadzeme zwłok z do­

mu żałoby priy ul. Krzywe Kolo 
29 m. », o>.bylo się dnia 28.11 
1944 r. na cmentarz po-Bernar 
dyńsku

O czym zawiadamia;ą Krew­
nych i Znajomych stroskani

Synowie, Córka, Siostry 
i Wnuki.

Dc-ktćr 
HALINA  

MURAWSKA  
Choroby kobiece | 

I położnictwo 
Przyjmuje chorych] 
kasowych I pry­
watnych codzien­

ni, o l U — ł 
i od 17 -  11. 
Domlnlnkoną 
(Dominikańska)

11 ta. 1.

W drugą boiesną rocznicą 
śmierci

Pawła M
emer. Sędziego

N abożeń stw o  Ż a łob n e  od b ęd z ie  
się w e środę, iinia 1 marca r. b.
•  godz. 9-tej w k ośc ie le  św. 
Jakóba. U  czym  powiaCamiej'ą 
K rew nych , P rzy ja c ió ł i K olegów

Żona, Córka, Syn, 
Siostra i Zięć.

W drutą bo esną rocznicę 
śmierci 

ś +  o.

Bolesława Lansberga
hyłeiro Inspektora Kontroli! 
Skarbuwej odbędzie się 2 marca j 
o g. 8 rano Msza św. żałot s 
w kościele O.O. Misjonarzy, 
Subocz 18. O czym zawiadamia | 
Znaiomych i Przyjaciół

Michajlowiczowa.

Dr. Med. GUSTAW 
MARKIEWICZ

Choroby skórne. 1 
weneryczne. Gedi- f 
mino (d. Mickiewi­
cza) 1-14. Tel. 8971 
od godz. 8—U 1 od| 

15—18.

Dr. Med.
W. MORAWSKI

b. et. asystent kli­
niki U. S. B.. cho­
roby ekóry. wene­
ryczne, płciowe 
Przyjmuje kęso­
wych I prywatnych 
ftv. Mykolo (Sw 
Michalski) (  m- 1 
Od g. 9-13 I tł—16

Gabinet
Rentgenowski

Dr.
G. NIELUBSZYC  
Pylimo (Zawalna) 
22 — S. Przyjmuje 
od g. 7 30-9 i 2—4

Dr. ORŁOWSKI 
R O M U A L D

choroby przewodu 
pokarmowego t sei 
ca od 7 do 18 rant 
1 od 3 pp. do 7 pp 
Gedymina (d. Mii 
klewicza) 39 m. 1

| L e k a r z e |
Dt. Med. JANINA 

PIOTROWICZ-

Dr.
JADWIGA

ANFOROWICZ
Choroby skórn®, 

weneryczne, ko­
biece. Pilies (Zam-

Choroby skome 
weneryczne, kobie­
ce. Przyjmuje od 
g. 11 — 13 1 15 — 11. 
Jogailos (Jagteloń- 

ska) 16—6.

rnuj. od godz. 
6 -  16. 16 -  19

Br. PIWECKI 
ALEKSANDER

Dr. FUNDOWICZ 
STEFAN 

Choroby nerwowe 
t wewnętrzne- Sv 
Jakubo (Sw. Jaku­
ba) 10—2. Przyjmu- 
je od g. 14 do 18

Choroby wewnętr2 
ne. Pilies (Zamko­
wa) 12 — 6. Ponie­
działki, środy, piąi 
ki od godz 12—15, 
wtorki, fczwartki, 
soboty od g. u —18 .

Dr. bied.
ZOFIA

GODŁOWSKA
spec. chorób u_zu, 
gardła, nosa przyj­

muję od 8—9, 
S-5 A. Jakśto 

(Dąbrowskiego) 7-4

Dr. Med. WIKTOlt 
P I E S K Ó W

Choroby nerwowe i 
wewnętrzne. Uosto 
(Portowa) 9 m. 2 
Ordynuje od 12—14 

ł 16—17.

Dr.
B. HANUSOWICZ 

Choroby łkórn* 
l weneryczne. 

Przyjmuje od 1— 
10 1 od 17—19 

Pilies (Zamkowa)
7 — 1.

Dr.
K. SOKOŁOWSKI 
Choroby skórne 

1 weneryczne 
Przyjmuje od g- 8 
do 12 l od g 5 do 7 
wtecz. Vllnlaus (d 
Wileńska) 38 m. 14

Za spokój duszy 
a -t b -

J a n a  D e n is iu b a
b pracownika P. K. K , zmarłe-! 
go 1 i.K 1943 r. odbędzie się! 
Msza iaUbna w kościele Jezusa! 
Króla w Kolonii Wileńskiei dn. | 

M il 1S44 r. •  godz. 7 rano.
O czym  zaw iadam ia życz liw ych  | 

rm ięc i Zm arłego  Rodzina.

W piątą rocznicę śmierci 
m eg* syna

ś- +  p.
PIOTRA SZYNK0WSKIEG0

odbędzie się Nabożeństwo ża­
łobne za spokój Jego duszy 
.n ie 1 Ul 1944 r. w kość ele 
św. Katarzyny o posz. 9 rano. 
(J czym powiadamia Krewnych, 
Znajomych i Kelegów Hlttką.

Gabinet
Rentgenowski 

Dr. Med.
A. Ś m ig ie ls k a  

Pilies (d. Z a m k o w a ) 
3 m. 9. Od godziny 

9-15.

Dr.
y. WOŁOD2KO

Choroby skórne 1 
weneryczne. Przyj­
muje w godz. 8—11 
i 15 -  18. Wallstr. 

(Zawalna) 22

FELCZER 
Wyleczam łuszczy­

cę, egzemę 1 
świerzb. Antokol 
Kuost) (cl- Cicha) 8 
m. 1 obok Kliniki.

| A k u s z e r k i

MARIA
B R Z E Z I N A

L.tubarto (Grodzka)
27—1. Z w ie r z y n ie c .

JSOFIA
g r o n e r o w a

przyjmuje, porady 
I porody w domu. 
Wilno, ul. Konar­

skiego 1/2—6.

Siostra 
k u l e s z a n k a  st. 
Zastrzyki (dożylne) 
bańki, porody — 

zamówienia ne 
dom od 7 r. do 7 
wieczór. Gedymine 
(d. Mickiewicza) 

29 m. 4.

MARIA
l a k n e u o w a
p r z y jm u je  od godŁ 
9 ra n o  do 7 wiec*. 
Jas in sk io  (d. Jasiń­

skiego) 7—5 ^
EUGENIA

M A C I A S Z E K
b. st. położna 1 

siostra oper. Kli­
niki Potoż-Gine- 
kol. USB. przyjmir 
je zamówienia ie 
porodów 1 zabie­
gów felczerskich 
Klajpedos (2eli- 
pnwskiego)^ 5—42.
B tO N IS ŁAW A

KOSIK SKA 
L w o w s k a  57—L

W. ŚMIAŁO W SKA 
Pilies (d. Zamko­

wa) 26—6.

WIŁŁOWICK
HELENA

Przyjmuje porody. 
Robi zastrzyki do- •

J. KORCIIOWA
Olandą (d Holen- 
dernia) Nr. 4 -  L

A d res  R ed a k c ji t A d m in is tra c ji: tu. G ed im in o  l l - a  ( I  p iętro ). T e le fo n y :  S ek re ta rz  R ed a k c ji 42. R e ia k c ja  8-13, A d m in is tra c ja  7-09, Oks pet. a 6-99. G od z in y  p rzy ję ć  w  spraw ach  red a k cy jn ych  od 10 do 

18. S ek re ta rz  red a k c ji p rzy jm u je  od  godz. 11 do  13. A d m in is tra c ja  czynna od godz. 7 do 16 (o p rócz  n ied z ie l 1 św ią t). C en y  og łoszeń : w ie rs z  ir.Uim. na 4 str. 12 fen ., nan d lo w e  a 100 proc. d ro że j. Ta Doda­

n ie adresu  do  A d m in is tra c ji —  80 fe s . S tron ica  m a 12 g z p a lt  A d m in is tra c ja  nie u w zg lęd n ia  za s trze żeń  co  do  ro zm ieszczen ia  1 term in u  ogłoszeń .
       | —- . i i..i ■„ i . — .a— — ——— W.

Dsukamia ,.Au*zra“ w W  i Wie Wydawnictw* „Goniec Codzienny**


